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Glanieanad Odrą i lisą oraz podpisanie tr klatu 'w W,arszawie 

Zasady polityczne i gospodarcze przyszłego statułu' 
łJONDYN PAP,.. - Jalk 'sie d-owiaduje- h) szybką odbudowtf) 'krajów zniSZczo- nie kolidowały z obowiązkami reparacyj· -r2l4d polski PrZyjmuje, że poczdamskie 

lorespondent lOO'dyńsl,d TASS, stanowis- nych przez Niemcy. celem stworzenia lnymi. decyz,je terytorialne zostaną wciągnięte 
.lm rządu polskiego 'tV sprawie traktatu równowagi ekonomicznej, któraby uchro· Jedność goSpodarcza Niemiec winna do traktatu z Niemcami. W ten sposób 
pokojowego z Niemcami jest następują- niła k!aj~ te przed supremacją gospOdar- być uzależniona od wyżej podanych za- zostaną fornialnie usankcjonowane. 
ce: 02<4 NIemIec, sad. 

ZASADY POLITYCZNE c) t~ organizac;i1) życia gospodarcze G~ANICA POLSKO - NIEMIECKA 
R d polski uważa ź.e traktat POkojO: "gO w Niemczech, aby plany gOSpO'tlarcze W sprawie granicy polsko • niemieckiej 
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~e~~~iest~::!~'~~~ t:aej~~~ P"I-erWSza ses -a e -mu ma PQkojowycb l demokratycznych Nie· . 
mfec, ~tó.re mogłYblT. wrócić do wspÓJ. 
IJDty mi4dzynarodoweJ. . . 

IstQtnymi warunka.tiJ.i ()dbudowy Nie- dbęd· · . d· 4 1 I b 
m,iec ~I\i: rozbrojenie. demilitaryzacia i de O zle Się W Dl U U ego r • 
nazyflkacia. -
Skuteczność tego pro~ramu ustalonego WARSZAWA (PAP). Biuro Prezydialne Krajowej Rady Narodowej 

w Poczdamie zależna jest od tego, czy zawiadamia, je p.ierwsz~ posiedzew~ Sej Ustawodawczego odbę-
~dzie on realizowany w iednakowY spo- cizie się WE. wtorek dWi! 4 lutego 1947 r. o godz: 11-ej w sali obrad 

PODPISANIE T~AKTATU 
W W ARSZAWlE . 

W końcu proponuje .::.z;ą;d polski aby 
traktat Pokojowy z Niemcami został pod­
pisany wWarszawie. Narórl polski ma 

"prawo wystąpienia z takim życzeniem, 
gdyŻ Polska pierwsza Padła ofiar~ agrę­
Sił niemieckiej, 

Warszawa była dwukrotnie oblężona 
i jest jedyną stolicą,. która została całko 
wicie zburzona przez Niemcy. 

Podpisanie traktatu w Warszawie bę­
dzie więc miało uie tylko P()lityczne, ale Sób na terenie całych Niemiec. " 

Od oSiągnJ!:ć w dziedŹinle rozbrojenia, 
demilitaryzacji i denazyfikaćił zależy 

Sejmu w Warszawie pn;y uL Daszyńskiego (dawna Wiejska Nr 4). przede wszystk~m moralne znaczenie. 
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mm\i:wos~ zawarcia traktatu. 
Do emU." w której traktat, będzie 

mógł wejść w życie władza zwierzcbnia 
w NI~czecb "spoczywać winna wrę· 
kach Rady Kontroli. 

(o A stria · wyp 
Ustanowienie statutu poliitycznego dla 

Niemiec Przy współpracy narodu niemiec 
kiego. statutu opartego na zasadzie jed. 

W stosunku do' Polski i d,,· Narodów Zjednoczonych 
ności politycznej Niemiec winno być uza· LONDYN PAP, - W dniu 2"3 styc.znia go oraz ustaliły, że " na Austrii ciąży od· 
leżnliol.e od postępów, jakie POOZyn1 na- rano delegacja polska w składzie: wice- p'owiedzialność za wzięcie udziału w woj 
ró~ niemiecki 'Y dziedzinie demokraty~z. minister Leszczyckri, ambasador Wierbło nie przy boku Niemiec. I 

nej i Pokojowej odbudowy swego kralu. wski. naczelnik Wierna, dr. Lychowski w Nawiązując do tej deklara'c~i rząd pol-
ZASADY GOSPODARCZE , towarzystwie ekspertów i doradców zło- ski oświadcza, iż. uważa za konieczne w 

W sprawie klauzul goSpodarczych tra ... żyła w imieniu rządu PolSkiego na posie- interesie pokoctu św.i.a,t{)we'gtO oraz zabez­
~tatów pokojowych z Ntemcami rząd pol dzeniu czterech zastępców ministrów pieczenia niep()dległości Aus~rii umiesz­
ski uważa, że wszelkie plany gospodar- spraw " zagranicznych dla spraw Austrii czenie w traktacie p'ostanowiell gwaran· 
cze powinny zawierać gwarancję, prze- memorandum, za wie ra:;'!'.r.: e sta,nowisko tuj8,lcych uniemożliwienie Propagowania 
widuiące: lJ>oJ,Sikie, w sprawie proje<ktu trmktatu po- lub podejmowania jakichkolwiek kroków 

a) rozwój Pokojowego przemySłu nie- roJowego z , Austril3," Stanow'is.k{) polskie w kierunku realizacji koncepcji anschlusu. 
m,ieckiego z wyłączeniem przemySłu vrzedstawione w tym memorandum opiera KO'lIieczue jest również - jak stwi~r­
zbrojeniowego i m0111ltJ)Olów niemieckich, się na deklaracji moskiewskiej, złożooe,i dza memorandum - usunięCie żywiołów 

Attlee . pragnie' sojuszU 
z Francjq 

LONDYN (obsł. wł.) No posiedzeniu bry­
tyjskiej Izby Gmin premier Attlee złożył de­
klarację w sprawil3 prOjektu sojuszu francuskl?­
brytyjskiego i oświadczył, że przystąpiono 

już iW londynie do opracowywanio tekstu 
orzyszłego układu o sojuszu. 

Hoover pojedZie do Niemiec 
LONDYN (obsł. wł,). Z Waszyngtonu do­

noszą, iż p~ez. Truman zamierza wysłać Her­
berta Hoovera - sw,ego doradcEl do spraw 

, żywnościowych - do brytyjskiej ,i omerykań­
s~hil strefy okupacyjnej , w Niemczech, Hoover 
odbywa obecni.'3 podróże po wielu krojach, 
potrzebujących pomocy Ameryki, 

De Gasperi tworzy rząd 
RZYM PAP. - Premier Alcide D~ Ga· 

speri po otrzynnaniu od prezydenta R~ 
pwbliki Włoskiej De Nicola misji wtwo­
rzenia nowego gahinetu przystąpił w 
czwartek do 'Putraktadi z przedstawicie 
lam i parNi politycm1ych. 

De Gasperi oświadczył dziennikarzom 
że ma nadzieję, iż uda mu si('j uzyskać po 
rozumienie pomiędzy p1"zyW6dcami par. 
tU i utworzyć w najbliższ,vcb dniach no­
:wy rLAd. 

duda l listopada w 1945 r. w imieniu WieI narodowo - SOCjalistycznych od wpływu 
kiej Brytanii, Stanów Z;iednoczOilYch -j na bieg życia !1'O li ty cznego, kulturalnego 
ZSRR, w której uznały one f1nekSje " Au- i goSpodarczego Austrii. Rząd polski stoi 
strii" 'z marca 1938 r. za nieważna i ule na sta'tl{)wisku, że Austria' z tytułu sWCJj 
wyraziły życzenia przywrócenia wolno- od'Powicd'zia,]ności za wzięcie udziału w 
ści l ' niepodległości państwa austriackie- \ wojnie wirtna w stosunku dQ P{),jski za· 

9 .....-

Uwaga ~ wyborcy m.' Łodzi 
.. . 

W niedziefę, dnia 26. 1. br. z okazji zwycięstwa Bloku Demokratycznego w 
wyborach, odbędą się zebrania w nastlWu,iących kinach: 

"Adria" - ul. MarSzałka Stalina l. 
.,Bajka" - ul. frainciszkańska 31 
"Gdynia" - ul. Daszyńskiego 2 
"Hel" - ul. Legionów 2 - .. 
"Muza" - ul. Ruda Pabianicka 
"Oświatowe" - ~zgQwska 94 
"Polonia" - ul. Piotrkowska 67 
"Przedw.iośnie" - ul. Żerom,skiego 
,,~obotnik" - ul. Kłli~ldego 178 
.. Roma" - ul. RzgowSika 26 
,,~ekQrd" - ul. ~zgowska 2 
"Stylowy" - ul. K'iIińskiego 123 . 

74·76 

"Świt" - ul. Bałucki Rynek 5 
"Tatry" - ul. Sienkiewicza 40 
"T~lCZa" - ul. Piotrkowska 108 
,.Wisła" - ul. Daszyńskiego l 
"Włókniarz" - ul. Zawadzka 16 
"Wolność" - ul. Napiórkows~iego 16 
"Zachp.ta" - ul. 19ierska 26" 
oraz w następu1ących salach: 
w sali Geyera - ul. Piotrkowska 295 
w Teatrze Popularnym - ul. Qgrodowa 

I w Szkole Powszechnej - ul. Arinii Czer 
wonej 41 , 

Po przemów1eniac~ przedstawicieli Bloku Demokratycznego będą wyświetla­
ne bieŻl~,ce filmy, wzgl~dnie wystąpią ze .;poły świetlicowe. 

• Początek wszystkich zebrań o godz.IO.ej rano, 
W ojewódzki Komitet Wyborczy 

Bloku .stronnictw DemoJ<ratycznYCh 
dla miasta Łodzi. 

dośćuczynić m. ih. nastę.pującym po·" 
stulatom: zwrot mienia polSkiego znajdu 
jącegO się na terytorium Austrii. (Ze 
sZC'zególnym uwzgł~lC!nieniem zwrotu 
dóbr o znaczeniu kultu radnym, naukowym 
i religi:jonym). Odszkodowanie z,a pracę 
przymusową Polaków na terenie Austrii 
w czasie wojny, wypełnienie przez Au· 
strię WSzystkich umów zawartych z Pol· 
ską lub jej obywatelami przed Anscblus. 
sem, pokrycie Przez Austrię roszczeń Pol 
ski z tytułu ubezpieczeń Społecznych, za 
łatwienie sprawy rozrachunków rep ,tri.· 
cyjnyeh. uchylenie przepisów austriac­
kich dyskrymitJujących ohywateli PolSkich 
w Austrii, zapewnienie Polsce wszelkie· 
go rod.i:aiu uprzywilejowanego tranzytu 
przez terytorium Austrii. 

Mem{)raondum kładzi~ szczególny na­
cisk na zapewnienie Skutecznej kontroli 
wyk()'tlania przys'złego traokta'tu pokojo­
wego z Austri'llj w interesie 'Polwju euro­
pejskiago. zabez,plec~nia riiep&dległości 
Austrii i sprawy Na,rodów Zjednoczonyc.lt. 
MemoranduÓ1 to zostaro odczytane przez 
am~asadora Wierbłowskiego. Otwierajl!!c 
dySkusjI) przewodnićZl~'cy posiedzenia -
delegat radziecki, wiceminister Gusiew, 
podxiJp'lkował delegacjri polSkiej Za przed, 
stawienie stanowiska jej rządu. 

Wyrok ~ na zbrodniarzy 
z Flossenburga 

BERLIN PAP, -'- AmerykańSki trybu­
nał wojSkowy w Dachau skazał na " ł<arę 
śmierci 15 członk6w straży obozu kon. 
centracyjnego ,,~e flossenburgu. 11 o ska ~'­
żO'l1ych z ogólnej liczby 45 skazano na 
doży wotnie wielZienie" a 14 na kary wic,. 
zienne od 18 do 30 lat. 5 oskarionych 11" 
nie\vinuiono. 

Proces trwał i miesiecł'c ' 
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ri utworzył 
rząd 

Meinorial 
e1 

elegacji amerykańskich zw. zaw. do 
pomocy 

LCNDYN (PAPJ. Z Ąten donosi ogencfCI 
Reutera, że pr~mier T saldatis oznajmił w :xir• 
lamencie, że został już utworzony rząd szero„ 
kie1 koalicji, który w piątek przedstawi sill 
parlamentowi. 7 spo' ród 8 stronnictw pa·la- . , 
m~ntu osiągnęło porozumienie w sprawie po• 

u · n ·.il!"!lt. ..... · ni i nia Pol c 
OWY JORK PAP. - fi·<ftl.ol ]"() \ ~ <l• orzy czym vyrażano w tch ob cno~cl niemieckiej okupacji 1 działafl wojennych wołania tego rządu. 

eyicja amerykańskich zw ir i.ków. 7s·w1- n11jrozmałtS7.e opinie. Na podstawie tych Polska została potwornie znlszcwna. ~"- LONDYN lPAPJ . Jak donosi z At':i a~en..:fa 
d-0w)•ch, która przef)vwala ~ P•;lsce w rozmów członkowie delegacji mo11:ą le· ród PolSkl i bohaterstwem i enerlda PrlV Reutera, premier haldarls ośw:adczył, ża 
1cońcu ub. roku zlotył na ece , k dy„ c,łnoglośnie stwierdzić. te w t1oweJ Pulsco 11łąplł do Odbudowy I ego kr1th1. Nafdy yreckł utab . generalny przygotował jui plan 
r ktora wydziału w cho-Unio • euru J:l<le r>anule całkłl Jtlł Wł'loogć słowa. wyznań. mu le pod tym wul~em daleko fdflcn generalneg natarcia na siły powstańci.e. Za. 
\!O "' Mini te! :.twłc . praw ZaJ~r nłcznl eh pra 1 i 1. romr d7:er1, pomoc zarówno w lormle kredytó~ tł· . . 0

• k d . ć d Omawi ~"JC ·ytuac-. ({o. !){}darczą Pol- 11ansowych I pobczek. jak I w form llo l i1iłka dni wo1s 8 r~ą owe mo1ą prz i§ o 0 • 
' łattó · ZJ rmczonych Pr W07. anie t. s-1< !, pra'- ·01da11ie stw1traza, te w uttk staw to arowych. . brony do kontrofensywy. 
wizyty \V >oisce. Delegacja !}od kr~·ś l a, i~ 111111111.11111•1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111r111111111111111111k11111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111ir1111n111111111111111111•. 

dożyła snrawozdll le. ł.~by vofnlo'"lłfo- • , 
wać Mlnl?tterst o pm V Z:1. r. us o r 
iaktyczneJ . ~·ftUł .i \ Pol~Ct;. I łeby uml)· I r e I n s. 
7.liwlć rz.~f.lowi amen1 lrnriskiemu _ustalenie 
odpowiedniej flfllityki KO · pQd11rcze; w sto , . 

e. ow 
<JunkuduPolSkl. • . D •• dk' ro'ces· Rze k. o slol'c w : r; ra\\OZLlani•1 ! ·l egacllł „t\rierdza, ~ns v1ne, zeznania SWll ow na p le ee ,e VI ' y 
że Po ·kn Jest krajem w którym w pełni I WARSZAWA łPAPI. W dniu 23 ~tycznto I cza, że z chwilą zokońc?enla wojny itub\ prHz proces. Żuralski opowiada, i:e Per_ktns 
(stnle1'ł oln ść Io a, pr· Y. r~llgll ł 1947 roku został wznowiony przed wojskowyr:i pols'd słonqł wobec zadania zorganiz1>wan1a byl pr;:ed wojną w Polsce, u nastqpnie IOilał 
zgromadzeń orat pollkre la, te opinia n· sądem rejonowym w Warszawie proces płlt. · i przeprowadzenia powrotu tli zbrojnych do olkerem łącznikowym w polsk:ch jedno!l'<och• 
werykn1i ka Je l hJformo anu łronniczo . Rzepeckiego i Innych. Jako p:erwszy .'.<ła~o kroju. Prz.e...,..: „Czy było usta!one, że · wszyscy. 
t>rzez pewne ~oła. . . l zeznania świadek Jerzy Zuralskl kap. lot· Dalej świadek wyjaśnia, ie poczta. ,nt:ila tlcnc:tkowle z Londynu, udaiący się do PobldJ 

Sprawozdame nia nn c lu prz Sllł\ ie- 1 . i~twn1 1.totnlo 1.om:n ?koły w Londyrntt. Od byt priygotowana pa taimle fllmowe1. za' , ~ Pol~kl o Londynu malq •ola11at il41 d11 
ttf sytuacfl l)Q.lityc7.n J I ·o ·po<larcz J · powtad 011 sq-fowl, te pm/był 11a poizzqtt<1.1 ma11ynoplsy \'Vr41c1one 111u pnie& Jackl1JWlc10 Per~1n1a, by ułatwiał fm pract1ł" 

·Polgce w należytym· Ś~ etle ł wzywa •ierpnlo 1945 ro. u z a rmil, by wysqdowa6 o. dotycayły przeprowadz8111'.a reformy rolne!. I . SwJadek: „Tego p::ifecenia nie było, ty'k• 
rząd ameryka1is~1 do udzielenia wydatnej ,, p;nj pik. Rzepeck:ego w sprawie powrotu sił Nostqpnie sąd 2ojmuj• się sprawą kon- \ pÓwied .lano, ie \eiel\ ktoś znajd:ie ~ię ,„ 
pomocy gospodarcze) Polsce. pclll:kh do kraju. Misie te ~lgclłl mu gsnerł· taktu %uralakiego z niejakim Perkinsem, Kto· re\:>nle dztokJ!nuki Perkinsa może się ..r:gloiić 

Delegacja prz~bywała W Po leice ptzez 1 Io Ni'? Tabor i Kopański. Kpt. żurols .l oświ•Jn- J rego nozwi1ko kilkakrotnie przewijało si11 I kor1y1t ć z lego · pomocy". · . ro dni, zwl~cJ z :1;0, ..: War zawi~ Wrp:;:b ~. 
tódt i zere" miej cow<iścl na Dufnym I 
... lq ku. Członko wl del 0 acj; przeprowu­
dzili rozmowy z przed tn wi łcl a1111 '!ck . 
nych zawodów l nie .napotkali żadnych 
trudności prry przeProwadzunlu. rozmów 
llllilłllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllHll 
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, F: che - r6 o etola Kryzy ~pr wizacyjny zagraża nada j Brylan\l 
WARSiAWA !PĄPI. Wc!orol po dlu!:s:J.ol LONDYN (obsl. wł.I W toku debaty w I d11lał 1IOnln 1 kt~~ nleda o olłał •reduko-

przerwl zostało wznowione posiedzenie 11 1• f b1yly!sklel Izb! Grnln rzeczn:k rządu o Wiad ny „ hwll$wo 1 7,5 dkg. na 6 dkg. nie 
· 0 tr bunoiv n rodow'łge dla 05 dz ' _ czyi, lt Wi'ilko Brytania stoi w obliczu trw.J- 1ustanla podwy.b ny d poprzedniego Y· 

10 z pusi k. Wszystkla kraje odczuj prawdo , 
podobnie nieÓob6r zboia po Ebio eh roku 
1947. 

wvzszeg Y ł b k ś d' · · i · h I t i · 1 nia sprawy przeciwko luawlkowl fls::herawi ego r~ u ro xow zywn.0 c.owyc · s n e1~ ofll aru. . Sir Slafford Cripps, m~nl ler handlu WI f• 
klei Brytanii, oświadczył, iż Brytyjczyków gz~ 

koją 2- 3 ,lato ciqiJ(ej wal:d ekonomicznej, 
„Wys lfśmy nbronnq rqkq z /e/ plerwsa~[ fa„­
zy - po l d:tlcl Crtpps, \edne.kb gdyby~mY. -
.zbyt pochopnie chcieli korzystać z owoców 
iwycięstwa, to runąlyby podwalllly 1\ruktUl'l, 
gospod:m:::.ei kraiu". Cala ener-gia kra(u -
zdani m Cripp 'a winno być ski9rowana ria 
wrrnożenie produkcji, to leż wzywa on robJt„ 
ników br yjs'<kh, oby dali max;mum wysiłku 

1 5 óloskarżonym. Na początku rozprawv mof.liwosć, lż bqdzle kom cime . zmniejszy„ W c1qgu lutego rocj !wle!ego ml sa b11t­m.:i: miejsca zaprzyilęienłe dalszych ! YlaJ°, dotychczasowe tacje chleba, poza tym przy- dq w znacznyrn stopniu z<Jslqplone przez m·ą 

z y 
ków, rektorów Pieńkowski go I Warch.&1ow­
:kie901 P.oczym składał z znania Jako pierw~ 
1zy śwladak Zygmunt M:chaelis, proboazca ko­
\ctoła ewangelJcko • aug burskiego w War· 
. 1:awłe. Mówi on Q ~łosunku włodt okupacyl· 
nych w ogóle do kościoła polsk:ego ewa:ige­
Ur.ki7igo w kralu a w szcz gólno~cl . w stolicy. 

przybył wczo·raJ · do Lo 
~ . pastor Michaells oplsuj{ł :r:nęconle s!q 

Niemców nad kościołem ewangelickim w P•)I · 
sce, likw:dacjq 40 duchownych :r: biskupom 
Bursche na cze!·'3, 

„GORNl" h." 
""> ~-• o 

/aros nrv Hmwk -

Do toełzl pr .!ybył wczorat tow. New boi j, 
sekrełluz Rm.Jy Zwią kowej w Mancheslarz~. 
sekretarz Federacji Zwiqz~ów Zawodowy;:'1 
włókniarzy w Lancashir~ i Cheshlre, z za·r10; 

·du robotn:k transportowy, słowny di.tołocz 

związkowy od 1917 r. 
Tow. Newbold p1zyjech.al do Pols~I w ub. 

obotą, był w Centralnej Komi•ll Zwiq Ir.ów 
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PnJ H~O ~~ ~t~[~ ~i~t~ Siw~ jt~ 
1 

p .. cz wojny łwiatow J 
tl r::.elila<I lawła llullti-La"slwwsltlego) 

• j 

żołnierze vrch1Jdzili p iz - • kawiarni weg::> iłu qoeqo Kun rt;i. Nakywal 
Proga panów · oficerów byla nie· jq t ~ 1'unertom t IWtoaaje 1woim 

co trndnieJsza, bo prowadziła ·prz z groził feJ stale: 
pokoje tylne; był tam dobór drng!ej - Kuuerote, Kun role, beatlo J•dna, 
pór;ii, przeznaczonej dla a arż _oficer- ozna z ty mnle kiedy ze alej strony„. 
1kioh, były tam też koron c we ko1&u1- Szwejka chciano poddać tej samej 
kl 1 pi}ano tam wino i liki ry. Mad m orocGdurze, jqkiej ooddawan.> ws1yst. 
urowo J eatr 9gala obydzajó 'ł'l i na. kiat innych żołnlor yków, którzy 

nic tu nte zozwal :a; wszystko odby· przybyw::xli tu wchodząc tylnym wej· 
walo 11ię n:i górz w pokoikt.'lch. W 'ściem, ale on wyrwał ai~ statecznie 
jednym t ich rajów na kanCl!pie jakiejś dziewoi "' koszuli. Na Jej 
pełnej pluskiew leżuł w kalesonach krzyk przybiegła cadam i w żywe 
poruoznik Dub, a p.mm:c Ella opowła· ocz:v łga'.a, że nie bawl u olei taden 
da1a mu zmyślonq, jak to jut rnw1z pan lajtnant. 
bywa, tr:igedi swego tycia: fej oj· - Niech szanowna pcrnl nie wvl•~· 
ciec - wywodziła - był fab yk.in· dża na mnie ~ pyskhtm - rż kl 
tem, ona zaś sdma nauczycielką w uprzejmie Szwejk uśmieclł:iJqo 1lę 
li1.;eum w Budape zci , a puściHJ 1ię słodko -- ·bo tr:gasnę w zęby. U nas, 
z nieszczęśliwej .miłości. przy ulicy Platnor1kiej pewnego ra.zu 

Za porucznik!P-m Dubem n::i stoliku sprall takq mad~ tak <:{okumentnie, 
pod rąkq stcr o but Ika jarzęblnówki żo itr oiła przyt9JIJno6ć. Syn t:xm 
i klel!1zkł. Poni waż butelka była 1„ukał ojca swego, niejaklego Wond· 
opróiniona dopięio do polowy, a po· raczka, handel pneumatykami. Tam· 
ruaznik Dub i panna .Ella mówlll jut t:x madam nazyw~ła 1i , Krzowcmo­
od rzeczy, wldtJć było, że po~ucznik wa, ale. gdy jq ocu~Ul .t pytali Jej 
nie ma tęgiej ,..lowy. i• ów jogo się o im1~. to odpow1~~z1ała, te na· 
łatwo t ż rnoł.na było wywnlo1ko' lzvwa •itt iakoś na „~h • Ą jaka god­
wać że mu się w g·owie w zvstko u-1ść zanown I pani? 
pomleszalo ; ·.a oann Elle uważa tal C?:oial'>dnCl matrona za.czela stiasz;· 

Zawodowych w Wars:wwle. 
W ntiszym ll)lekie zw:edził fabryk( Buhle~ 

go, Wima l Inn• I jtsl 1ochwycony pobkimi 
urządzeniami socjalnymi, jak żłobki i świetlice 
zorganizowane w pałaca h dawnych fabrykon 

w dziedzir.ie wytwórczoścl, szczególnie • vJ 

zukres;e produkc!I przez.n czon'3j na eksporł1 

tów. 

'' Tow. Newbołd · iubaWi w lo~tl prowdo-

1 
„ R N I 

podobni• klika dni. e.......,**_.....,_.....;. ... _?.-_ ______ ..: 

llwi• wr1e~1czaó, gdy po .tych 110· fktćry panu wręczam, w naszych ko· 
waoh Sr:welk jq odepchnqł I z wl lkq · !•lrach w gimnazjum, bo odbywamy 
powagą szedł po drawnlanych 1oho-jt '"n wi~l!tq na. rad wojennq. 
dac~ na pierw zlil plt tro. ~ Pomc ni Dub wytr szc ył na nła-

tfa dole 1Jc:c-Hlł sitt' llCllll właśalat l go oczy o mal u kich źreni:: 'eh, ale 
tego dumu, jakli zubożały pantt • Po- 1 i-C:mi tal i , f. ni tost imowu J:xk 
laoial aa S1wejki m .Po chod eh i 

1 
al c s i w ouy-, iiby Szw Jka po· 

zc;;.czqł go Harpaó za blu1ę wykl.ad ł • a ni 1 ógł. Przy zło mu jednak na 
lqo mu po ntemhtoku, * na plęln· 1 , • , ~" posyłc.jq mu Szwejka do ra• 
\\'c.h d&ló mu nłe wolno, bo to dla ( _tu, wt c rzekł do niego: 
panów ofloerów, a dla . woJska na - Z:uaz zabiorą się do ciebie. Zo• 
dole. . ac y z - có - z t:Jgo -- będzie.„ 

Szwefk powledzlał mu, i*• pn;y~y- - H<Ilal ~i jeszc~e jeden, Kunercie 
wa tutaj w intereaie ca-lej ar.?11l 1 te _ wrócił sl do panny Elli. 
szuka pewnego pana porucznika, bez I . . . . · 
któreg? armia pie mot• wyruuy w . ł.ap1t fl _ł drqc roz 02 p11any 6mlał 
pole. ddy zc:iś wlałciolel poczynał si~: . - . 
sobie coraz napastliwie!, Szwejk za· I . ~o ma yć - za.świadczenie? U 
pchnał go po 1chodaoh n:t dół, a sam na - żadne - zaświadczenie - nłc 
zabrał się do przeglqdanla pokoJów.

1 

ni inaazy. Teraz - jest - wojna 
Przekonał ał-t, *• w11y1tkłe pokoi 1q - • ,1i" - szkolcr. - No, bratku - zła· 
puste i dopiero na 1amym ko~cu ko· pi.ll~śn,y - clę - w burdelu - co?. 
rytarza gdy ujqł za kl::xmkę, od wał Cbodf. - no tu - f.:-wejku - bllfoj -
sif( wrzaskliwy głos panny Elll: ·~ • 1 dostr:n:lu . - po - pys~u. W którym 
sEtzr• a w ·jlad 1« niq pr1emówlł po• - roku - PH,p - MacEfdoń.ski - po· 
rucznik Dub, któremu zdr.twało 1lę I bił - Rzymian _.;. tego - nie wiesz .-
widać, te jest f• zcze w t1wolm po· ł ty og1err. . , 
k'-lu w ol;>oile: „Herelnl" - J>oslusznl 'l lduj~. panie lajł· 

Szwejk w1Zedł do pokoju, tt:blł yl na t - na1'.avval Stwejk nieublaganie 
się do kanapy l oddaJqo- kartkę a we- ddej - te to jest nnjwybiy roakaa 
zwaniem poruoznłkowi Dubowi roz Iz biyqadv. ie panowie oUcJrowie ma· 
qlqdqł ei po pokoju, qdzie poroz- 1 1~ się 11brać i iiójść na konferancJę ba­
rzacamt bylv ezę6cł ga1doroby pana 

1
. tcaionowq, bo ruszamy w pole, a teraz . 

s..oruo1nlkq, i meldował; • met być zad cydowan , która komp:l!' 
- Posłusznie melduję, panie lajt- nł..i b d le slrażq przedni(t bocznq lub' 

nctnt, że ma się pan ubra5 i stawić l ·In 
sią nałvchmi~,Sl ~.odlua teao rozkazu, l b. c. n.I 
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NarodynieChcąwojny-wbre_w ie woli.wojna· estniąmożliwa 
Wywiad Elliota Roosevelta ze 'Stalinem 

(Teleqralicznie z Noweqo JorhuJ 
Stalin zgodził się, mówiąc: słowa bardzo starannie i powoli. Z początku 
- To będzie Pana własność. Nikt inny t'9- Pawłow tłumaczył za szybko, i prosiłem go, 

Prawa druku w 1947 r., zaslrzeżone 
przez Growell'ti Magadnes, Look Copy­
rig'ht, według, międzynarodowych i pan­
amerykańskich umów dotyczących praw 
druku.. Prawa światowo :zastrzei:one. ża­
den fragment pl'.'ni:iszego nie może być 
reprodukowany w jakiejkolwiek formie, 
bez uprzedniego piśmiennego pozwole­
nia United Festures Syndicate. For Poland 
reserved for „Czytelnik". 

go nie dosianie. oby powierzał. Potem zóczął tłumaczyć wol-

składnię angi-9lską, dzieje -się to dlatego. ża 
jego rosyjskie słowa nabi'3roły charakteru on. 
grelskiego przy tłumaczeniu. 

Rozmawiałem z Józefem Stalinem w jego 
biurze na Kremlu· wieczorem· dnia 21 grudnia 
1946 r. Był to dzień 67 urodzin Stalina. Ob,ec­
ni byli również słynny rosyjski tłumacz, 

Pawłow, który mówi po angiel~ku, jak ro­
dowity Amexykanin, oraz moja żona Faye 
Emerson Roosevelt. 

Gdy weszliśmy do obszernegQ umeblowa­
nego z prostotą pokoju Stalin podszed1 do 
mnie z wyciągniętą rękq. Pawłow wszedł do 
pokoju razem z uumi i natychmiast zaczął 

tłumaczyć słowa Stalina. 
- Przypominam sobb Pana - powiedział 

Stalin - przypominam sobie doskonale. 
Ukłonił się i uśmiechnął, gdy przedstawiłem 

g-0 mej żionie, poczem prosił, abyśmy usied­
li przy ogromnie /długim stole, który stał przy 
ścianie jego gabinetu. 

Stalta nie usiadł na-honoroV;ym miejscu 
przy 13tole, zaszczyt ten stał się udziałem 

Pawłowa. S1alin zaj~ł miejsce na krześle 

przy ścianie, a m.oia żona i ja, przy stole, 
naprzeciw niego. 

Skoro tylko usiedliśmy, Stalin położył ręce 
:na stole, popatrzył ml w ·oczy i powiedział: 

· - Motka Pana zamierzała odwiedzii'Ć Ro· 
sję na wiosnę ubiegłego roku. Dlaczego nie 
przyjechała~ 

Wyjaśniłem, że obowiąi<i jej jako dele­
gatk; w ONZ, zmusiły ją do odłożenia zamie· 
tzonej .wizyty. 

Następnie Stalin zapytał: 

Czy zomiP.rza przyjechać do nos'? 
Odpowiedziałem, iż pewien jestem, że bar 

dzo chętnie i jak najszybciej przyjedzie do 
Rosil, skorp tylko będzi.9 miała wolny czas. 
Wiem, że chciałaby wiedzieć jak najwięcej 
o Pono kraju. 

Stalin skinął 

rzekł: 

głową z zadowoleniem 

- Przywitamy ią z największą przyjemno­
ścią .. 

Generalissimus zapytał ·nas następni<:J iok 
się nam podoba pobyt w ZSRR. 

OpisaHśmy krótko naszą podróż. PQwie­
dzieliśmy mu, jak bardzo jesteśmy zachwyceni 
wycieczką do Gruzji, która jest jego krojem 
rodzinnym. Popisa1'i~my sią naszą znajomością 
kilku słów po gruzińsku, co, jak się wydajP., 
·ubawiło go bardzo. 

Następnie zapytał mnie o moją siostrę 
Anną i jej obecne miejsce pobytu. Wytłuma­
czył, że odniósł bardzo mile wrażenie Z'=' 

spotkania jej w Jołoi~ wraz z ojcem. 
Powiedziałem mu, że mel się bardzo dob­

rze i wydajP. ,wraz z mężem gazetę w Phoe­
nix w stanie Arizona. 

.Wówczas Stalin powiedział: 

- Bardzo mi przykro, że państwo tok długo 
czekali w Moskwie no ten wywiad. Muszę sią 
usprawied!Lwić. Byłem na wokacjach. Zamie­
rzałem wrócić wcześniej, lecz mój doktór za­
lecił mi stracić 4 kii'logramy no wadze. Stwier­
dziłem, że jest to znacznie trudniejsze, niż mi 
si·ą wydawało, tak, że musia/,9m odłożyć mój 
powrót, jak długo nie wy~ełniłem zleceń leklll­
rzo. 

Usprowiedli.wiwszy sią za tę zwłokę, Stalin 
skierował rozmową na temat wywiodtr, mó­
wiąc: 

- Teraz j'3stem do waszej dyspozycji. Zwró 
ciłem się do Pawłowa i zapytałem: 

- Czy 'generalissimus nie b.ędziie miał za 
złe, t.e będą robił notatki w czasie rozmawy'? 

Chciałbym, aby wywiad ten był bardzo 
dokładny. 

Pawłow przątłumoczył moje życzenie. 

Stalin zgodził się mówiąc: 

.- Proszę bardzo lpażal1'jsfa). 

Wyjaśniłem, że wywiad będzie opubliko­
wany i że mam nadźi·eję, iż uchronię się przed 
wcześniejszymi publikacjami w Rosji, i gdzie-
łndziei.. • 

W dalszym ciągu wywiadu wypowiadałem niej. Jeśli niektóre odpowi'9dzi Stalina mają 

Oto pytania i odpowiedzi w ~okladnym porzqdku, 
w jakim były s~awiane; be~ żadnych zmian:· 

- Czy uważa Pan, że możliwe jest Nie ma wątpliwości, że w spotka- Wówczas zadałem pytaniie ill1teresu· 
a~y '<lemo~racja taka, jak w Stana·ch niach z czasu wojny i w osiągniętych jące wiele krajów Europy: 
Z1~dno-czonych, ~o.gła są6iadować s.po- wynikach pomagała w wielkim stopniµ _ Czy brak wykoil1ania programu 
ko3nie z komunistyczną formą rządu, współpraca na niższych szczeblach. denazifikacji w ameryka1'i&kiej i brytyj· 
ja~ W ZSRR, bez żadnych usilowań z j1e<l - Wiem, że zajmuj.e Pana wiele in- skiej strefie okupowanych Niemiec jest 
ne.1 al!li z. drugiej strony, mie.szanda się nych prnblemów polityc'Znych i socjal- poważną przyczyną niepokoju dla rządu 
w wewnętrzne. i po!Hyczne sprawy in- nych, istnrejących w.rnaszych obydwu ZSRR? 
nych? krajach 1 chciałbym zapytać, czy zda- N' N" ·est to oważ owód do 

- O:c~ywiście, że tak. Jest to nie tył· niem. Pana .wyb.ary. w s.tarnach Zjed;-io- ob~ telec~e ~cz wifeie, n~ .fest przy· 
ko f!l~zhwe, lee~ bardzo ~ozm~ne i ca~- -czonyc~ \\' lls.t,a~adz1e.,u~1egłego roku o- i ·emn; dla Związ~u Radzieckiego, że ta 
kow1c1e _.w gramcach reahzaCJt. W naJ· znaczaJą od·e.1sc1e częsc1 narodu od za- J , , 'I 0 - am 01·e i : h h ·1 h · • • · f d rt k' R 1t . b . . . . 1 częsc naszego wspo nego pr gr u ~psz,ycd c ":1 ac WOJknyd, ro

1
zmceb w or sa

1
.tpo

1 
.1 y.' 

1 
o~se~·et a 1 z !I~enie s·ę. r 0 jest wykonana. 

ie rzą u me przesz a za y o u na· po 1 yo wo ac 3onis ycrnej 3ego pollty- • • • 
szym narodom walczyć razem i pokonać cznych przoedwni'.,ów? w czasie naszej długiej rozmowy na Krem 
wspó!nego wroga. Tym .bardziej możłi- - Nic jestem tak dokładnie obzna.i· lu obserwo.wałem z uwagą w)lgląd ~ sposób 
we jest kontynuowanie tego stosunku w miony z życiem wewnętrmym narodu bycia Stalina. O ile mogę twierd~ić, zdrowie 
czasie pokoju. w Stanach Zjednoczonych, lecz wydaje jego jest w dobrym stanie. Był opalony i wy-

- Czy uważa Pan, żoe powodzenie mi się, iż ostatnie wybory są dowodem, glądał .żczuplej, niż gdy widziałem go po 
Narodów Zjednoczonych zależy od poro że ob-ecny rząd marnotrawi kapitał mo· raz pierwszy, wraz z moim ojCł3m w Tehe­
zumienia co do zasad polityki i pomocy ralny i polit.yczny stworzony przez nnar ranie, w grudniu 1943 roku. Trudno było u.wie 
pomiędzy Związki-em Radzieckim, W łego prezydenta, ułatwiając w ten spo- rzyć, że ma 67 lat. Włosy jego są zupełnie 
Brytanią i Stanami Zjednoczonymi? sób zwycięstwo republikanom. siwe i rzadsze, niż przed dwoma laty. Skóra 

- Tak, jestem tego zdania. Pod wie• Na moje następne pytanie genc:·alis- jego ma t.:in charakterystyczny wygląd paro-
lu względami los Narodów Zjednoczo- simus odpowiedział z w"elkirn nad- waty, który przybiera u wielu smagłych ludzi, 
nych jako organizacji zależy od stanu skiem. gdy się storzejq. Oczy pozostały te same -
harmonii osiągniętego przez te trzy mo· - €-zemu przypisuje Pan rozluźnie- zachowały te same błyski i pełne wyrozumie-
carstwa. nie się przyjaz·nych stosunke'iw i poiwzu nia i dobrRgo humoru spojrzenie. 

- Czy przypuszcza Pan, generali.SSi- mienia pomiędzy naszymi krajami od §talin palił jednego papierosa po drugim, 
i;rrusie, Ż€ można by dokonać ważnego czasu śmierci Frahklina Roosevelta? tylko rosyj~iego wyrobu, długie na cztery 
Kroku w kierunku po'.<0ju świata przez - M,yślę, że jeśli pytanie to dotyczy cale, przy czym tylko półtora cala przezna­
szerokie umowy gospodarcze i obszer- stosunków i zrozumienia pomiędzy na· czone było na tytoń, a reszto stanowił IJlun­
ni-ejszą wymianę fabrykatów i surow- rodem amerykańskim i rosyjskim, nie sztuk. Ręce jego są silne i spokojne, bez żad-
7ów. µowiędzy naszymi obydwoma kra- j n.ast~piło żadn~ pogorszenie. lecz prz.e· nych objawów ?rż~nio. Głos spokojny, cza­
;am1? c1wme, &tosunkt 1-e uległy polepszeniu. , sem tylko ~r~yb1er~1ący głębsze tony, g~y 

- Tak, uważam, że· będzie to ważn;y Co do stosuQków pomiędzy dwoma rzą c~ci~ł poł~zyc nactsk n~ pewne .punkty. M~: 
krok w kierunku ustalenia pokoju świa· darni, istniały nieporozumienia. Pewne wił 1asno i b~z '~anoma, regulu1ąc szy?kosc 
ta. Zgadzam się oczywiście, że rozsze- pogorszenie istotnie dało się zauważyć swych od~owiedz~, oby dostosować się do 
rzenie · międzynarodowego handlu pod i wówczas podniesiono wielki hałas, że Pawło:vvo 1 do mme. Nie był to gł~s chorsgo 
wieloma względami wpływa korzystnie st-0sunki te zaczną się pogarszać jeszcze człow~eka. By! to silny głos człowieka, pe."".'"' 
na rozwinięcie dobrych •stosunków po· więcej - lecz nie widzę w tym absolut· ne~o swy~h poglądów. Gdy zadałem ~u P'i„ 
między dwoma krajami. nie nic mogącego budzić obawę w sen ta.nie drugie, d~tyczące potrzeby ~~rmonii po-

- Czy Związek Radziecki jeśt za na- sie pogwałcenia pokoju, tub '.<onfliktu międz.y W. Tr~1ką,. strzspnął popi~ł z popi~-
tychmiastiowy 

11 
utwor nie R _ zbro ·nego rosa i odpowiedział z namyśłem i starannie. 

• •1 ze , m ~rzez a J, · . . . . . e)dpowiedź jego na pytanie szóste dotycząca 
dę B-ezpt·eczenstwa Narodow Zjednocz J ·, żanne wielkte moc 1 r:.hvo, nawet ·1esli . . d k . w· 1• · . 'T ''k' 

h 
· d · d · „ b · : · I b -• · · k . 1eszcze 1e n-sgo spot arna 1e i<te1 roi. i, wy-nyc mię zynaro owe1 ~illy z ro3ne.1 7- Jego rząc / ·ęuzie zmierzał ·u temu, ntf . d . b- ł bł ki . . 

wszystkich NaroQdów Zjednoczonych, któ mogłoby w obecn,vch czasach wystawić powiek~i~n~ Y 
0ł z ysGdem .oczu i ~nergidcz-

t ł b t h · t d · · lk. . ·· · I d . . nym s rn1emem g owy. y zona mo10 za o-

k
ra I \y~s ępok'Y.a a yt 

1
nba.yc m1~s, g zie- wie ieJ ~rtllidl w _ce u prowa ~enta WOJ- la pytanie w sprawie współpracy na niższych 

o w1eK po OJ ws a v zagrozonv? ny przeciw rug1emu sprzymierzonemu bi h d , . h ł . d . · 1 O " · • - t d . . . szcz-s ac rzą u, usmiec ną s1ę o me1 
- c~y~1sc1e . . , mocars w~, . rug1emu w1elk1emu .moc~r- odpowiedział natychmiast. Z wiel·kim nacisk!i·em 
- Jezell uwaza Pan. ze bo moa ato· stwu, gdy z w obecnych czasach mkt me mówił 0 tym że stosunki , pomiędzy narodem -

m:owa _Powinna być pod kontrolą Nar?- zdoła prowadzić _wojny n_ie i:i~ając za so: rosyjskim i a~erykańskoim poprawiły się, i że 
<low Z3ednoczonych, czy kontrola ta me bą swegQ narodu, a narod me chce WOJ nie ma jego zdaniem żadnego uzasadniP.nia. 
po\~inna opi·er~c się na inspekcji i ko~- ny. ~arody ~ą zmęczone woj?ą. Poza dla no~ej wojny. 
troli . wszystkich ur_ząd~e~ produkcyj- tym me. ma zadn,ych zrozu~11ał;yc~. ce- · Stalin był ubrany w sza~o _ beige uniform 
ny<;h 1 bada~czych zbrn3e~1o~y~h wszy low, kt.ore by. r~10~ły ~spr.awiedhw1c no armii radzieckiej, z wielką złotą gwiazdą ge­
:tk1ch na.~odow oraz. na uzy~1u 1 roz:vc wą wo.~n~. Nikt me .w1ec~71tiłby; o co ma nsralf.ssimusa na czerwono-złotych szlifach i 
JU energ11 atomowe.1 dla celow pokoio- walczyc t dlatego me widzę nic strasz- jednym tylko orderem na piersi. Orderem tym 
wych?. 

1 

• nego w t,Ym, ż~ niektórzy, rz.ecznicy rzą jest złota gwiazda Bohatera Pracy Socjolis-
Stalm szyb.<o zadał m1 pytanie: du St. Zjednoczonych mow1ą o pogor- tycznej. Prawdopodobnie z powodu niedaw-

w 'J :>" • • t I ' • d • W -. „ ogo e. . szeniu się s osunKow mię zy nami. n.ej utraty na wadze, mundur Stalina wyda-
Odpowiedz,iałem: Tak, Jecz specjalnie, świetle tych wszystkich względów ja wał się nieco luźny koło . szyi i ukazywał bia­

jeśli chodzi o zasadniczą zgodę Rosji na uważ_am, że niebezpieczeństwo nowej ły kołnierzyk jego koszuli. 
taki plan. wojny Jest nierealne. Pokój, w którym wywiad miał miejsce, jest 

- Ocz.ywiście. Na zasadzie równości, - Czy poO~)ieora .Pian jak najszerszą d4żą izbą o .wymiarach 30 na 60 stóp. Moim 
nie może być żadnych wyjątków w wy· wymianę wiadomośd z dziedziny nauki pierwszym wrażeniem było prostota graniczą 
padku Rosji. i '.<Ultmy pomiędzy naszym~ dwoma na- ca z surowośdą. Byf to dla mnie zdecydowa.,. 

Rosja powinna być poddana tytn sa· rodami, i czy jest Pan za wymianą stu ny kontrast w porównaniu z biur'9m mojego 
mym przepisom inspekcji i kontroli, co dentów, artystów, prcfesQrów? ojca w Białym Domu, który tak dosadnie wy„ 
wszystkie inne narod.y. - Oczywiście. . rażał jego osobowość i zamiłowanie do róż-

(W odpowiedzi nie było żadne.gc wa- - Czy Stany Zjednoczone i Związek nego rodzaju zbiorów. Po obydwu stronach 
hania i nie było prZ'ez cały czas wzmian Radziecki powi1nny sitwmzyć wspólną biurko Stalina znajdowo\y się duże .'<aflowe 
~1 o prawie veta). długotrwałą politykę pomocy Krajiom piece rosyjskie. Me.ble z jasMgo drzewa, pi~k 

- Czy przypil.lszcza Pan, Ż€ byłoby Dalekiego W&ehodu? nie wykończone. Na ścianach wisiały oortre-
użyteczne zwołać jeszcze jedno zebranie - Uważam, że b,yłoby to pożyteczne, ty Piotra Wi·el~iego, Marksa, Engelsa i g.<:JnG'­
Wiel~dej Trójki dla omówienia wszy-st- gdyby było możliwe, i w każdym wy-1 rała Suworowa, 1wórcy pierwszej nowoczesnej 
kich problemów międzynarodowych, za- padku rząd nasz gotów jest prowadzić armii rosyjskiej. W gabinecie byly również 
grażających obecnie pokojowi świata? wspólną politykę ze Stanami Zjednoczo dwi9 podobizny Lenina z czasów rewolucji. 

- Myślę, ie powinno się odbyć nie nymi jeśli chodzi o sprawy Dalekiego No prz.9ciwnej ścianie wisiał pięknie wykona 
jedno spotkan,ie, lecz kilka. Jeśli by było Wschodu. ny mi~dzioryt Lenino. No zakończenie rozmo­
ich kilka, byłoby to bardzo użyteczne. - Gdyby ułoiono system pożycze'.< i wy, ktora rozpoczęła się o godzinie 9-ej wie-. 

W toej chwili żo.na moja zapytała, czy kre<lytów pomiędzy Stanami Zjednoczo czór, powisdziałern: „zdaje mi się, żeśmy Pa­
uważa on, że takie spotkanie przyczyni nymi i Związkiem Radzieckim czy poro- nu z~br.~li dużo_ c:o~u i ~~m i;odzieję, że nie 
ło1by się do zacieś-nienia stosun'.<ów na zumienie takie miałoby trwałe korzyści ~a~~zyltsmy P~nskie1. goscrn~osc~„ i nie. zn~~ 
niższych szczeblach pomiędzy prz.e<lsta- dla gospodarki Stanów Zjednoczonych? 2>'.hsmy zbyt .licznym~ py.tanwcm · Stal~n us"' 
w}cielami odnośnych rządów. Za.pytała - System tego rodzaJu kred.ytów nue~.hnął się 11 odpo.w1ied~10ł: „Wc~le n•e, ro­
również, 'czy re~ultat ten. był o.siągnięty ~r~ynió~łby oczywiście. wzajemne ko~zy j z~mi~m ;doskon~I~: 1ai<ł~1 sp.row~mi, Am~ryko-
przez konfernnc3ę w czas•e \VOJny. set zarowno Stanom Ztednoczonym, 1ak me_ się .nteresu1ą · powiedział, ze zrobiło mu 

Stalin odpowiedział z uśmiechem; ; ZSRR. (Dalszy dqg na st:onle ł·eJ.) 

' I 
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Zaró\' 1110 ~en· teatralne !nk ; szerokie 
rieszc widbi ·idi talentu mis rza Lutlw1· 
ka :5olskiego zelektr zowaia w1 domosć o 
jego przygx.ito~ ·anlach do sztuki ,.Prom,~. 
nisei" - ·ztnlh. napisanej przez mło<l~. 
utał~l1to :vaną alitorke - Kryst~nę UrlY· 
bowskło,. • 

A wię-c illi nie w s aryrtt, „żetaznvm" 
f'e.pttrttlarze, nie w sztukach. które niemal 
!e zna aa pamkć, ale ujrzymy kgo Ue­
biut w V.·~półcze~nym tlz\e\e drdtttatycz­
hym i ło tl ·bi u w 9t roku ż. cia. 

iespvŻY y mis.trz zde<:ydo )13ł sie ha 
tournee i objccnal ma! , pró Yincjo "1c 
mia ·t~czlca. Na nowy rok 19-ti. na przekór 
mroźne·j pogod"1e przyleciał sam:)lotcm 
do. War zawy. T raz prng towuje się POG0TOWIE PRZECIWPOWODZIOWE W thelinnie oobyło się drugl<J z kole• 
do nowej roli! n marginesie twórczości W zwią!ku· z folą • oc1eplento i nagłego uroczyste wręczenie okló\v nadania .iem1. 

l \ ~-„· 
~ \\'. 

jt'Clny z aj·,1ażi:·e;s7yd1 prze\nY· 
. łó\\I nasze1 g(')_,.p·;darl<· 1est p-rzemysl 
wł0kienniczy, który w znaczn~j czdC'1 
„:est Skc'!l:enhownny na z:emiac Z!ich-6-0-

teg~ czł'(;wieka, który ]e·st już w tej chwi- zrostu temperatvry no Mrenle całego kr.::i\u l<\kt wlasno!ci otrzyma o l:la szydi 100 chlopth 
li nie tylall fencmetiem a·rtys ycznym. n le Dep Dróg Wudnych Min. Kon1unlkoc1i pol~c:ł ' progral11_e Sm<?lany• t:\ etluro do ope• 
\Vrę::i b10Jo-g1c-L.1131m - pi,sze jede·n u p c!leglfm plr.cówKom w terenie zorządzeni11 Rćwni'!lz w Ale~<sondrówi Ku\owskim od- ry „Sprzeaona norzec::ana, Czajkowsk:egoi 
ły1111ych krytko\ • „ Wojciech l atanw11: 1 pcgo1'0wia prze iwpowodz1owego. byla się w sali Storostwd Powiatowego uro- s ita 7. baletu „IJziodek do or ec:-iów'' ·oraz 

„ \\ ieHt illn rch, później uro:lzoayt: I Naibard::i~j wgroŻóhe powodz;q jesl o- czystość Wrączenla okłow naoania ziemf na Dworzo,;a: Symfonia V „l. nowego świcie". 
(bo 'Ya.hn1.n SI~ n1ipisać • - • rut~. zychJ, b~cnie ujsci~ orty do O ry i tereny poło- g-:ispodarstwo pon;emieckie. Dokuh1e11ty otrzy. Pccząte:• pi; ktualnle o g:')dtinie QO~,I wie· 
zaJttR!e ~ ' tna DOZYCJę „dnvakow mt- fone nad No ecią mało około 250 rolników. czorem. 
nion~l e-l' i". :-.,,Iski in'ter ~·Je się ut ·o- · • * • „ 
'mi \)!l:.wrży, ktJrzy przychlY..:zili na 1 ELEKT .YFIKACJA WSI WYBRZEż~ W Wyr:r:ysku uroczystcśc nadania 'aktów 

L. t1a~, gtlyl 0

1
,t!

1 
°
1
. ·chodził już jubilcllS'Ż kil- I W czwariym kwartole 1946 roku Z'31e'dry- prawa wtasno!d zgro. adziia ok0lo 1000

1 

nUt zie .ę~.o.: n 0J pracy. 
1 
.. k W b 

45 
. Pl 

1 
, , ł . l , , b , 1 . ul. Tra:Jgu a 'd I p. (\H;_!-:: przez hotel) 

'ie tylim osobą swoji • a·le i swoi i'\1 en- ~ o~.ono na l ~ rzezu . \~s~. an,• e e1'trv-1 en. o pow. P zem~~1en o :arow~nyc, c.d,:i- . Sobota dnlo 25 s,;.::z, o i~47 r. gocizin~ 
tuziazm.:m ;iączy on odlegle ~ Jki lrnszćJ f,kocp .no. roK 1947 przew1ou1e ~le~r~.kaqę pow

1 
prze;1!jcłd W,'3 ko 'dz1ęcz1 osc dla Rzq- 1 19. Wieczór ntllors Julii Ha.twig-Kalużvń· 

~lll'ki. w półpra<:o\ al •bowi~ttl z lur!źmi, ! 15 i'óWycn wsi dl.I ,adncsct Narodowe(. skiej 1 1=; ~W ~o. 
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To i OU/O • 
Co to jest K. R. . S.M. 1a erezo s a 

Gdym wrócił do domu, czekał.a na mnie 
s:artka z wiele obiecującą wiadomością: 
„Kobiety zamiąszkałe w tym domu proszą 0 • 

bywatela na dzis· -iSZe zebrttnie. Porządek 
dzie~n.y zębrC!Jlia - brak wcdy w kamienicy 
tudz1cz spmwy niezawl• onego panieństwa". 
Szczególnie „sprawy nieztt ~inionśgo panień. 
siwa" sprawiły, źe wieco.orem o godz. S·ej sla 
wiłem się na zew w ir1..,1~cu umówionym -
to znaczy w miesz" i;iu czterech panien Rąb. 
kiewkzówien: panny Lusi, Kici, Mimi i Złu· 
ty. Najmłodsza :. nich - p.anna Ziuta - od 
wielu lat uważała się za 38.mio letnią pan· 
nę. I za laką uważać się kaz.<rła. Panna Ml· 
mi wyró:iniała <'ię z pośród sióstr- bujnym, 

b. . . , 
Rav~nsbruck w1ęz1en 

czamym wąsikiem. 
Panna Lusia była nc:jen~rgiczniejszą z sióstr 

i w ogóle najenergic:miejszą ze wszystkich 
znanych mi przedstawicielek i tak · już dość 
energicznej płci. Ona była inicjatorką dzisiaj 
szego zebrania. Prócz inie, na zebranie za I 
proszony został student medycyny z wlecz 
nie głodnymi oczami i emeryt z 3·go piętra 
- Pietruszldewicz. Zastanowi! mnie fakt, ze Jasnym, żywym spojrzE\niem, spojrzeniem 
wszyscy zebrani mężczyźni byli kawalerami. a!tysty usiłującego przeniknąć maskę skr;y­
Zaczęło się od braku wody w kam!enlcy. tej, często napozór nic nie mówiącej twarzy, 
Sprawę referowała panna Ziuta .- rury po. by wejrzawszy. głębiej uchwycić jej „wyraz" 
pękały - nie wiadomo, kiedy zostaną zre· -: obrzu..ca . kazdego nowo poznanego cz!~-

. parowane. 1.>o tej pory trzeba nosić wodę z wieka wybitna !lrlystka malarka - Ma1a 
podwórka sąsiedniej posesji. „Było by rzeczą Berezcwska. 
wsltazaną - kończyła swe przemówienie pan I - Oczywiście nie wszystkie interesujące 
na Ziuta - by do tej ciężkiej pracy stawili twarze mogę malować, dhoć każda z nich 
się ochotniczo mężczyźni. Wtym celu zwoła posiada jakieś ciekdwe odrębne cechy. 
łyśmy obywateli„." - Zabrakło l::\y na nia tak cennego pa-

Tośmy wpadli! tli.i ·io:iina było od'mówić. pieru - „zwierza się" ~sympatyczny gość. 
Założyliśmy na poczekaniu Domowy Komitet - Maria, albo jak ją przyjaciele ncrzy­
Pomocy Niezamężnym r:obi tom. , Prezesem wają, Maja Berezowska przybyła po raz 

·Komitetu został student, ja jego za;;tępcą, a pier~szy. do .Łodzi ki~ka dni temu. na zapro· 
stary emeryt - kawaler, organem wykonaw. szeme łodzk1ego Związku Artystow Plasty. 
czym, to znaczy, on mia! n;isić \'!odę do pa· ków, k

0

tóry zorganizował w_vst~wę jej prac. 
ni~n Rąbkiewiczówiep. z poc:..ątku bardzo Mana Berezowska prze1aw1ała wybitne 
silnie oponował. Uumacząc się siódmym krzy zdolności rysunkowe JUZ we wczesn~ 
tykiem. Zrobiliśmy mu jed!!:ak nadzieję na dzieciństwie. Po ukończeniu szkół przeszła 
otrzymanie karty aprowizacyjnej J.ej kate· do Krakowskiej Akademii Sztuk Pięknych, 
gorli dla ciężko pracuJący~!:. Uwierzył. Zgo. gdzie ·zdolności rozwinęły się w talent.. 
dził się. A potym głos zabrała ta nafenergic}! Najświetniejsi profesorowie wrói.yli jej 
niejsza - pana Lusia: „Ja, to znaczy my wielką przyszłość. I nie omylili się. 
wszystkie, chciałybyśmy z o .ywatelami ko- Mimo, iż Akademia Krakowska dała jej 
lektywnie przedyskutować Ji.lewną llprawę. bardzo wiele - wiedzę teoretyczną i praktykę 

Czy obywaleJe to to czytali?" Tu pan pod !darunkiem najlepszych profeso!ów -
na Lusia poirząsnęla najpopularniejszym w Maja Berezowska nie poprzestała na studiach 
mieście dziennikiem. „Ńa terenie ' Łodzi jest w kraju. Jej i;ywe usposobienie i budzący 
77 tysięcy kobiet więc;ij nli mężczyzn. To się temperament artystki pragnął nowych 
:znaczy ponCld -:/7 tysięcy kobiet, ~óre ml• myśli i linii, nowych kierunków i wrażeń. 
mo najlepszych chęci zostaną starymi pan· Te prc.gnienia może zaspokoić tylko zagrani­
namL Zwracamy slę efo obywateli z pyta· ca. Jedzie więc do Monachium, gdzie kończy 
niem, }<rka Jest rada na zapoblezenie teJ ka. Akademię. i tu profesorowie zwrócili uwagę 
tastrofłe". Tu zamilkła. Student patrzył w su. na młodą:.. zdol,ną Polkę. I tu wróiżą jej wielką 
fil, Ja w podlo.gę, a Pietruszkiewicz czynił p1.zyszłość. Berezowska może ju:i; wrócić do 
wrażenie głuchego. By!o tak cicho, że wyraź kraju by pracować samodzielnie. Lecz wie­
nie słyszało się burczer.ie w· brzuchu sluden. dza i triumfy zdobyte w Monachium nie za­
ta. „Uważam - pzz.:rwałem ciężką ciszę _ s~crkajają jeszcze jej ambicji mtystycznych. 
ze należało by może ze światem nauki poro. Nastqpnl'm etapem jest Paryż. 
zumieć się - niech by lekarze dokonali wy. Tu Bere~cwska nabiera rozmachu. Naresz_ 
nalazku i zapobiegli dalszym narodzinom cie znalo:zła \e formy i te linie jakich szukała. 
noworodków płci żeńskiej ••• " w tym miejscu Wciągnięta w wir życia 'artystycznego p~y-

swaja nowe, nieznane sobie kierunki, od­
rzucając wszystkie ich złe strony. 

Rozmach, lekkość linii i ekspresja - to 
nlezatartc piętno Paryża, piętno, które do 
dnla dzislejr.zego nie pozostało bez śladu. 

Berezows,ka maluje portrety i kwiaty, 
głównl;i Jednak ilustracje do ksiqżek. Wszys 
tkie jej prace rozchodzą się w licznych re­
produkcjach. Posiadając już małc; kolekcję 

urzą.dza swoją pierwszą wystawę. Prace 
jej zwracają powszechną uwagę. Paryżanie, 
którzy zawsze są bardziej skłonni ·sławić 

swoich artystów, 1ym razem są pełni uzna­
nia dla talentu naszej rodaczki. Ogólną' u­
wag~ zwraca portret znanej pisarki sagi 
chłopskiej, pochodzenia chłopskiego Lui&e 
Hervieux. Obraz ten został zakupiony przez 

Jedyne m,Jl,Zeum w Paryżu, nabywające abrazy 
cudzoziemców. 

. Był ło najpiękniejszy moment w moim ey­
ctu - opowiada p. Derezowska. 

Potym zaproponowano mi zorganizowanie 
szk.oły, Ale ten rodzaj pracy już związałby 
mnie. Ciągnęło mnie życie, ruch i wielki 
świat. Odmówiłam . 

Po kilni latach pobytu za granicci, powraca 
do kraju. 

Wieść o tryumfach wyprzedziła artystkę. 
Warszawa 'wita ją - wystawą w Rytmie. I 
znów praca - studia. portrety i ilustracje do 
ksiąrek. 

Wybucha wojna. 

Berezowska do 1942 roku jest w Warszcx­
wie. Nie opuszcza ukochanego miasta. 

29 stycznia - ciężkie krcki podkutych 
butów na schodach. Walenie kolbami do 
drzwi i.... „Tu rnies11ka Maja Berezowska" 
- tak - odpowiada pobladłymi ustami. 

- Ubierać się -
- Poszła i.„ nie wróciłcx. Daremnie przy. 

jaciele czekali. 
Po pó!r.ocznej katordze na Pawiaku została 

wysłana do Obozu w Rawensbrfick, dokąd 
udało jej się pr~ewieść pod ubraniem rysunki 
robione _w więzieniu, ·Rysunki pamic;tkowe, 
portrsciki i sylwetki towarzyszek w celi. 

W obozie Berezowska nie traci nadziei. 
Niemcy. muszą przegrać i przegrają. Za· 

lamujących się podnosi na duchu słowem i.„ 
rysunkami Nawet ,za drutami, pokl'yjomu, 
ukradkiem, gdzie się da, nie rozstaje się z 
ołówkiem. Nie myśląc o tym, li:e za ka"Zde 
pociągnięcie ołówkiem grozi śmierć - rysuje. 
Rysuje w b'arakadh, na pryczy, podczas 
„obiadu" jak i w czasie pracy w warsztacie 
zabawkarskim, trŻymając papier na kolanach. 

grupą znalazła się w Sztokhoimie. Szwed'zl 
przyjęli Polaków jak najbliższą rodzinę. 

MC!ja Berezowska nawiqzała wkrótce kon. 
takfy-- z poselstwem polskim i z ocalałych z 
obozu kilkuset rysunków urządza wystawę 

pod protektoratem konsula Ostrowskiego, któ 
ra odnosi wielki sukces. Interesują s!:ę nią 

wszyscy - począwszy od króla i rodziny kró­
lewskiej. 

Prace ilustrujące przeżycia nieszczęśliwych 
kobiet, będące dokumentem historycznym 
rozchwytywane są zarówno pr.zez muzeu 
jak i przez społeczeństwo. Wiele z nich za­
kupuje dom królewski. 

W lipcu ubiegłego ro)m ż~gnana uroczy„ 
ście wraca Ber1lzowska z niewielką juiż, ilo­
ścią prac. Prace te oglądamy na wyotawia 
Związku Artystów Plastyków w Łodzi. 

Jest to pierwsza polska vvystawa malar­
ska, obrc:zująca straszli· ;q wegetację ·,„ ooo. 
zie. Po realiźmie majdanka - w wykonaniu 

Portret koleżanki z Pawiaka i Ravensbriick 

Tołkaczowa - naga prawda przeżyć w Rex~ 

wensbriick, uderzajqca w rysunkcxch Bere_. 
zowskiej jest jeszcze jednym niezaprzeczal­
nym donimentem okrucieństw Niemców. 

Óbecnie artystka pr.i:ygotowuje się do 
najbliższej wystawy, tym razem w Pradz~ 
Czeskiej. 

Żeglując tak między kulą a szubienicą. 
przeżyła trzy lata. - Ale to jeszcze nie prędko, może gdzieś 

W maju 1945 roku otworzyły się bramy I pod koniec bieżącego roku. Narazie pragnie. 
obozu. Ludzie - cienie doczekali wolności. niem moim jest praca w Polsce i dla Poloki.~ 
Oswobodzicielami byli Szwedzi pod dowódz - oświadc.za na pożegnanie Berezowska. 
t~em Bernadetta: Berezowska z niewielkct H. P.uclńska 
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- z czterech sióstr - zemdlała. Zuzię zaniosły SYTUACJA APROWIZĄCYJNĄ ŁODZI I 
siostry do sąsiedniego pokoju. Dyskusja to· 

. czyła się dalej. Mniej r· dyk.'llny emeryt pro- Znane są o~ólnie trµdrwści, z jakimi musi 
ponowa!: „Wznowadzi.my wielooeńsiwo ••. " walczyć Wydział Apro,w)zacji i Hanglu Za­
Iile natychmiasl zosta' zakrzyczany przez rządu Miejskiego w łodzi p_rzy zaopatry_wa­
siostry: „to niemcralne1" '3łos zabrała .wresz niu w ży,wność ludngści naszego miasta. Nale­
cie panna Mimi, która zaproponowała pn:y· ży jednak zaznaczyć, że i pod tym względem 
jęcie następującego wnio$ku, kładącego kres moż.9my zaobserwować stałą poprawę z mie­
jałowej dyskusjit „Niech od dnia dzisiejsze· siąca na miesiąc. W lutym 1946 r. wartość ka­
go powstanie najpierw w naszym domu po loryczna ży,wności, wydawanej w n·aszym mie­
tym we wszystkich domach w Łodzi - Ko· ście p<jsiadaczom kart żywnościowych I kate­
mitel Racjonal~ugo Wykorzystania Sił Męs" gorii wynosiła np. 26.581 kaloryj, a w listo­
kich, w skład które;io wejdą wstyscy ka· padzie tegoż roku już 41.750. Braki ni.swąt­
walerowie każdego domu. Co pewien czas pliwie są, niemniej jednak warto przypomnieć 
naznaczałle będą tzw. Dyżury Sił Męskich - że w podobnej, bo również po.woj.9nnej, sy­
to znaczy - jeden luł: kilku mężczyzn - tuacji t. zn. w latach 1919 - 21 mieszkańcy 
kawalerów będzie gotowych do dyspozycji Łodzi otrzymywali na m-c: 1_,20 - 2.40 kg. 
niezamężnych kobiet w każdym domu. Dyzu. chleba, 400 g. cukru u l kg. kaszy. ' Były w tych 

, rująca Siła Męska może by wykorzystana do latach okresy, gdy cukier otrzymywal~ ·tylko 
wszystkich - nawet najcięższych praik chorzy na podstawie recept !.<?karskich, a resz 
„Klamka zapadła. Na pierwszy ogień posze!P cie ludności wydawano t. zw. melasę. Mąka, 
Pietruszkiewicz.. On w tyrą tygodniu jest dy. cukier, ,węgiel, a nawet q. kartofle rozprowa­
zurującą Siłą Męską. Zadaniem jego - ch~i dzane były mi~dzy mi<?szkar1ców Łodzi b. nie­
Iowo - jest nnszenie wody dla niezamęZ.. równomiernie ,; zawsze w ilości niewystarcza 
nych ltobiet w naszym domu. Ja mam dyżur · jącej . Swiadczy to o tym, iż obecna sytuacja 
w n.ustępnym tygodniu. Ciekawe, do czego aprowizacyjna naszego miasta przedstawia 
zostanę użyty, jeśli - nie daj Boi.ie - zosta. się \ep;<?j niż po 1-ej wojnie świata.wej. 
nie w naszym domu na9rawiony wodociąg„. 

{Dz) I W ŁODZI JEST WIĘCEJ PRZEDSZKOLI Niż 

--------------- PRZED WOJNĄ 
ZABAWA T ĄNECZNĄ 

Oddziel 
w dniu 
przy ul. 

na którą 
wmpaty-

Towarzystwo Przyjaciół żołnierza 
w Łodzi ul. Piotrkowska 97 urządza 
;25.1. o godz. 21-<?j w sali własnej 
Piotrko.wskiej 97 Zabawą Taneczną 
uprzejmie zaprasza miłych goś.ci i 
ków T-wa . 
. Wstęp zl. 75 plus 5 zł. no Pomoc Zimową. 
Całkowity dochód przeznaczony na pomoc 

rłl~ 7dP-mobilizowanvch. 

W trosce o los •i \vychowanie dzieci nie­
chodzących j<?szcze do szkól, Wydział Oświa 
ty Zarządu Miejskiego w Łodzi zorganizował 
na terenie naszego miasta szereg przedszko­
li, których licżba wynosi ostatnio 21, a cyfra 
wychowanków dochodzi do 1.744. Warto zaz­
naczvć, że ,w roku 1939, kiedy liczba mi.9sz­
kar'iców Łodzi była o wiele wyższa, n;·ż obec­
nie, na teremie naszego miasta istniało 15 
prz<?dszkoli z 1.057 dzieci. 

OPIEKA NAD DOROSŁYMI Z ARCHIWUM MIEJSKIEGO 

Wydział Opieki Społecznej Zarządu Miej-/ W roku 1939 ilość aktów, będących w po-
skiego w Łodzi w organizowaniu i roztacza- siadaniu Archiwum Miejskiego w Łodzi, .wy­
niu opie~<i nad dorosłymi ·idzie zasadniczo w nosiła 94.126 teczek, a w roku 1945 cyfra ta 
pięciu kierunkach: al Opieka całko.wita, z któ podniosła się do 165.168. Jeśli chodzi o rok 
raj korzysta obecnie 562 pensjonariuszy, umie ubiegły, nowe nabytki Archiwum Misjskiego 
szczonych w prowódzonych prz.ęz obejmują 12 ton aktów łódzkich, wywiezionych 
V'{ydział 3-ch zakładach dla starców, w Domu w s.woim czasie przez t\liemców do G0stynia 
Pracy i w Domu Rozdzielczym dla dorosłych. i .stamtąd niedawno przywiezionych spowro­
b) Zapamogi pienięfoe. Z tej formy opieki i tern oraz 20 kilka tysięcy innych aktów. Przy 
pomocy korzystało -w ub. m. na .terenie na- Archiwum czynna jsst pracownia naukowa, z 
szego miasta 2.287 rodzin, którym wypł9cono której korzysta przeciętnie około 40 osób mie• 
ogótsm 600.285 zł. cl Leczenie i Profilaktyka. s;ęcznie oraz Biblioteka Archiwum, wypoży• 
.Jeśli chodzi o ten zakres działania, Wydział czająca książki i pisma. 
Opieki Społecznej udzielił w grudniu 1946 r. 
pomocy lekarskiej 739, a pomocy akuszeryj­
nej 9 osobom. Pomocy pi.ęlęgniarskiej udzie­
lono w tym czasie w 173 ,wyp.Qdkach. Do bez­
płatnej kgpieli skierowano 511 osób. q) Schro­
niska, gdzie z noclegów korzystały w grudniu 
ub. r. 304 osoby, w tym: 150 ·kobiet, 98 męż­
czyzn i 56 dz:eci. W 'łl Schronisku dla Kobiet 
i Rodzin przy ul. Sisnkiewicza 9 urządzono 
niedawno św1etl :.-cr1 . e) Akcja rozdawnictwa 
darów UNRRA trwa w dalszym ciągu. W o­
statnim miesiącu Komisja Kwaliffikacyjna roz­
patrzy/a około 5.000 podań, obdarowując ok. 
10.000 osób. 

PRACE WYDZIAŁU ODBUDOWY 

Wydział Odbudowy Zarządu Miejskiego w 
Łodzi poza kontynuo,waniem prac, rozpoczę­

tych w ub. m. przewiduje w najbliższym cza­
sie przeprowadzsnie dodatkowych robót re­
montow\ich w V Zakładzie Kąpielowym przy 
ul. Sienkiewicza 95 oraz M'ykonanie częścio­

wego remontu· Prę.wentorium w Ła;;~-3'!-::iikcc!I. 

Koncesjonowanie 
zbożem 

handlu 

Ministerstwo Aprowizacji i Handlu komuni. 
kuje, że z powodu późnego dotarcia Dzie!mi.~ 
ka Ustaw do w"ielu tb,szarów kraju, przedłu. 
żyło termin składania wniosków o zezwolenie 
na hurtowy handel :;beżem„ prowadzeńie 
mI:ynów h~dlowych i rejestrację młynów 
gospodarczych do dnia 1 lutego 1947 r. 

Wszyscy zainteresowani we właęnym inte-. 
resie winni dopełnić w tym terminie wszel­
kich formalności, ponieważ wyznaczenie 
nowego ulgowego terminu nie jest brane 
pod uwagę. 

Prowadzenie • przedsiębiorstw hurtowego 
handlu zbożem po dniu 1 lutego 1947 r. bez 
zgłoszenia wniosku zgodnie z zarzqdzeniem 
Mi~is:ra Aprowiza~ji i Handlu podlegać bit 
dz1e karor.. f.n:e;·-ia;:.t.:<uym ·; a~-:.recie o re· 
glame:::c·1-rnnym zaopatrywcrr..iu ludnvsci -:ir 

przedmioty powszedniego użvarn, 



Gł.OS ROl!OTNICZY 

KI N A IZ 
AOlłl,\ ful. Muu. Stalina • GMw„) 

.sądóf.! ,,!łlakSf.1"'"' 
. RON.ANS PAJA'-A" li p ••c „Ulłcv 
I.to lyńc6w" 

BAUYk ul. NarutJwtczo aGt P k t • I " d k • h tt 1 W kinie „Bałtyk" w lodzi grany jest wiei• roces a OW. o l 1eao I kl film o ·zwycięstwie, entuzjaźrni9, ollomel • 6 I pełnej n:ebezp1eczeńs1wa I wyrzer.z.eń ;u11cy 
..MAK YM" 

BAJKA \ul. franclszkoilslca 31) odb dz e 5[0 w marcu ł sprawiedl;wokl .społecznej nad prywalq 
1 '!I i egoizmem stanowym. „ZOJA" 

GL>"fNIA (ul Dostyńskłe~ 
„ TWARDZI LUDZIE·· 

Jak nos informują w Okręgowej Prokura- W związku z tym proces _Biebowa .został Wymowna, pełno dramatycznego napięcia 
turze, do Łodzi został jui sprowadzony JJrze- odłożony do mareo b.r. bow.em stanie on gra świetna chora'.lteryzaqa artystów od· 

HEl tul. legionów 4-4} 
„TWARDZI lUDllll:" 

stEjpca foszystowsko - hltle1owsk1 Czornub, ~~!:~ l~jw~:sÓY~kl:~bu;~~:h ~b~~~~fY~ twdrzojących poslacie historyczne z niednw• 
który w czasi'!I okupacji P~fnił funkcją zastęp- Czarnula·. P . tlej prz„szłokl, wspomole wyreiysl!lrowane 

• MUlA (Rudo Pob1on1cllt) 
.GUNGA DIN" 

„OsWIAIUWt'" tRzgowskQ t•ł 
OZIĘCI KAJ>HANA GRANl4 rua •11'111.\ .„.„„„„„.„. !Il) 

cy komendanta łódzkiego gr1etta Ble_b_o_w_o_. ------·- sceny zbiorowe, zręcznie wplqlane w ake(ą 

lAKAlAN& PIO !Nili 
Pki.t...>vv1u~N11: lUI. l.e1omakltg 14-1'ł 

PODRZUTEK · 
RO~.., 11 „ • IOIM*"'""'ei 171n 

""NOWE POKOLENIE" · -
ROMĄ tul. Rigow,llo 34) 
R KORD (ul. H•go.va~o 2) 

„El WIRA MADIGAH" 
ShlUWY (ul Kll1n1kle~n 123) 

„ULICA ZlOCZY1KOW' 
„łWI f tloluckt Kynell i) 

„SAMOTNY 2.AGIEL'' 
JA IR~ ł~tf/1kl11„11·1a--łll, 

ICH STU I ONA J!ONĄ 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 

PODRZUTEK 
WISLA IUh1,l'hkl~1u I). 

't.RO. MANS PAJACĄ' lł·gą ~.pq .uu~ 
1-ł<>czyńców". 

WlOKNIARZ (Zawadzka 6J 
ZAKAZAN PIOSENKI 

WULNU5C 1u1 Non1lNow•krege 161 
.PANNA l~Z POSAdU" 

lA<.Hl;lA tul. Lg1e1111a J.11) 
ZAMl!C $NIE2NA 

Grzywna za niedostarczenie auta w dniu wyborów 
W związku z \Jchwałą Rady Ministró.w z skim łódź-Sródmieścfe za niedoetarczenłe 

dnia 19 grudn\t1 u. r. dotyczącą świadc.zeń w auta c:_ężarowego do· Okręgowe.i Komisji Wy. 
okresie wyborów, przedsiębiorstwa posiada- borc~e1 N~. 6 przy Al. Kukiuszk1 1~ Sąd Sta­
jge{I outa ciążarowe otrzyrnały w przede dniu rokinski s.<azał go no 5 tys. •ł. gr ywrry. 
wyborów zawiadomienia o dostarcz„niu aut 
do Okręgowych Komisji Wyborczych, 

I 

Z tego obowiązku obywatel&kiego nie wy­
wiqzalo się fabryka pończoch „F. Kubicki i 
S-ka" pod Zarządem Pa1istwowym. . 

POTRZEBNE KETl.ARKI I POŃCZOSZNI-

NICY na maszyny okrągłe. Zgłoszenia: 

Pań twowe Zakłady Pr.:en1ysłu Dziewlar 
skiego Nr. 3. Łódź; ul.- Sien'.<iewicza 
l. 82,M. 

l<ierownlk tej firmy ob. Ellgiusz Przyłącki 
! 110-toł poc:ągniąty do odpowiedzialności :,or- I 
1 no - adminislracyjMj przed Sądem Starośdń- ~--··-------... ____ _, 

RAJZO ER HACAI UJ POLJCE 
zowrn<lumia, l;e 

y TA W A R UCH U ZOM RO WE O O. 
otwnrtłl bnhtu jeazcze 2 dni li. do dnirt 26 bm. włącznie. Wah Wolny 

Wyst 1tua mieści się w Lodzi, prl!J. ul. IHLIŃSl\JEGO 49 ir. l. p. 

c Ul rzez radio POCZĄTEK EAN OW 
t:no BAtłYK - gotlz l:J. l.').JU 181 2030. 6.00· Sygnał czmu, „Kiedy ranne .. :'" i lto· ciał 1 17.25 Koncert Malel Ork:.<Jitry P.A 1 
1(100 POLONIA - goda IJ, 15.JO, 181 .1030 lend histor.; 6,05 U11:ennik; 6.20 Gimnoslyka; 17.55 L życia kultural11ego1.l8.00 Autl~cla wol­
;(ino WlOKNIARZ - goa~. 14l30; 16; 17 . .J01 20 o.:30 Muzyko 657 Sygna1 cztisu, o;;d. no skowa; 18.07 Muzyko (wojskowalJl830 Porad 
Ki.n WOLNOSC - godz. 14; 16, 18; 20. I ,Dzień dobry"; 7.05 Muzyka, 7.15 Wwdorno_- nlk językowy; 18.45 Muzyka ludowa; 19.00 (1 

kl porann<t oraz przeg qd prosy stołecznef; lodzil „Posłowie Ziemi Łódzkiej pried m,kro-
7 :J5 \z todz:l Program na dziś; 7.40 Koncert fonem" - montaż słowny z płyt - w opr. red 

OGŁOSZENIE poranny w wyk. Urkleslry Rozglośni w Byd- K. Turkiewicza 1 19.15 (z lodzi) „Al:cia przed 
Wojewódzki Urzqd Ziem ~l pfoal po.o goar.cay; 8.30 lnlorrnoqe ogólnopulskie; 8.40 mikiofon<Jm" - fel. S. Grod!ieńskiej; 1925 
siodocza obliczeń technicznych wsi Skraynka ~CK; 8.~ _Przerwi;i; .1 ~ .51 Syg,nał Dziennik; 20.00 tz lodz;J 1 ransmisja Koncertu• 
łemlec o t.wrol okl i.a n grodq ~5.000 tł. c~asu i he1nal z Więzy Manock1e1 w K'.o~o- Orklestry Po1ialwowej filharmonii w ŁoQ:t:i. l 

~el. le\-00, W"!w. 13. W1e1 12,05 fz ~odzi) W rumac~ 0,udy~ji dla Dyryguj~ Z. Górzyński· - W przerwie około 
świ~tl~c ~obotn1Czych - Wystąpi tod~ki 1 ~ię-1 godz 2().:25 wywiad B. Busio'.<iewlcza z dyr.! 
dzysw1etl.cowy x~spół artystyczny; 12.35 Pias. z. Górzyńsklm · 21 46 Radiowy Un'wetsytet 
ni Sokors~iegp ~i Wieniawskiego w_ .'!'yk. l. L~dowy; 22.00 Kwod'rons prozy: 22.15 'Program 
Mozurk&wlCz; 14!.55 ;.ICI m.nut poez11 i. 13.:J5 na julro; Z2/l5 Iz Łodal) l\onc„rt życzeń lczęść 
Koncert ~espo_łu lnstrum nlalnego J: ~01merQ; I-sza), Zl.50 Aud. literacko. z poezfl K. 1

1 
Gał 

14.00 Iz Łodzi) Pog. spół. "l. Popi~·!:~ p:t.: czyńskiego (magnezofonJ, 23,10 Ostał. wiad 
„Roman~yzm . noltowy a rz9czywislosc ; 14• lU dziennika radiowego·· 23.30 Iz Łodzi) Pro1:1rom 

T atr, muzy I ztu 
PAN TWOWY flATlł W. P'. 

Dziś jedno tylko przedstawl11nle o goda. 
16-ej „Cud mniemany czyli Krakow:acy i Gó­
r•le" w inscenizacji Leona Schillera, z udzla-
1-'lm orkiestry f,lparrnonii tódzkie1 i chóru pod 
batutą WI. Raczkowskiego. Bilety całkowicie 
~przedane Zwiqakom Zawodowym. 

Iz todzll W1adorności aporio ~e; 14.15 (z to- . . , ' 
dziJ Piosenki .w wyk. J. Z'Cjmówny _ śpiew ~o dz;eń 1u!r,ze1szy; 23.33 Iz Łodzi) . Ko.nc~rt 
i fr. leszczyf1s~el - foriepianr 14 30 (z lodzi] zy_czen (częsc li-gal; ~3.55 S,tresz.c_':lnie wozn: 
Rezerwo; 14.40 Iz l1.1dzi1 Kronika i kom•;nika- w1ai:l: dziennika oraz zakonczenut oudyql 
ty; 14.45 (z lodz;J Koncert reklamowy; 15.00 I Hymo. 

TEA Tlł POWSZECHNY TUR Iz lodzll „Bojki. bojki" - aud. slo"Yno-mu-
1 zyczno dla dzi':!CI pióro H. Januszewskiej, rez. 8 Qs\a\n\ tirzadstawienia doskonałej komedU K. Gogolew&kiei; 15.25 „Przy głośn:ku"; l 5 30 

J. Blizi1'1sl.iego „\Ian Damazy' M znokomUq Audycja dlo chorych, 15.40 Iz Łodzi} X-t:i 
kroocjq Zelwerowi.cz.o w roh glówne1. Wkról· audycja z cyklu „Zagadki muzyc'z.ne" w opr. 
ce premie.to dw~.ch or.:yd~ie\ komed.!owych B. Busia~iewiczo; 16.00 Dziennik; 16.30 Dw.e 
Gogola „Ozensk oraz ,,t.?swladcr.yny Cze. Sonary w wyk. l: ł;milowe/ - skrzyp<:e; J6 55 
chowa, polqc onych .w 1ednoprogramo~m /\ud. dló młodzieży· 17.05 U naszych przyja-
Fpekfo~lu, w przekładzie A. Grivmuly-S1ed- ' " 

••••••••••••• •• • •••••••••• GWARANTOWANA - najlepaz~-nle. 
\rujqca i uajtano;za paglu do podlóg 

ty lico ' 

~.RO OT•• 
•1•~e•••••••••••••,11e••••• 

dramatyczną momenty historyczne - spra· 
w;aią. ie ciekawy i pouczojący ten fllm śl•• 
d2J się do końca 1 dużym zaint"lresowanlem. 

Realizatoroml filmu IQ reżyser1y1 GrzegQrJ 
Kozincew I leońid 1 rauberg. 

Strona muzyczna filmu jest dziełem O. $•o. 
stokowa. 

Spośród dos~ono!e zgranego zespołu wy. 
mienić należy: B. Czyrkowo, W. Kibordiną, 
H. Uźwij, M Zerowa, A Czyst:a!<0wa. 

OGŁOSZENI& 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydalał Oosf'O• 
darczy ul. legionów Nr. IO oglaua pr:retorg 
nieograniczony na przeprowadzenie kontroli 
i kon&erwacfi gaśnic przeciwpożarowych, znoj 
dujących się na terenie agend miejskich m. 
Łodzi. 

Bliższych Informacji udzieli Wydział Go­
lipodarczy ul. legionów 10, pokój 1<4, w go­
dzinach od 9-ej do 13-eI. 

Oferty w l'.'-lakowanych kopertQth % n -
plaem1 „Oferto na kontrolą i konserwaclq 
Qaśnit", należy składać do dnto 29 stycan;a 
rb. do godziny 9-ef rono, pod wyże! wskaza­
nym aoresom, gdzie również w tym 1amym 
dniu nasrąpi olwarcfe ofert. . 

Zarząd M:ejski zastrzega sobie prowo wy­
boru dostawcy bai względu na cenę, a także 
prawo uznania, ~e przetarg nie dal wyni~"' 

Łódź, dnia 2,3 stycznia 1947 roku. 
ZARZĄD "MIEJSKI W ŁODZI 

CZYT AJ~ll l OQLA ZAJCI SI~ 

w „GŁO IE ROBOTNIClYM" 
a Jpopular łej11ym dslennlku 

"' wotewód1twle 

• OFIA Y 
NA POlSKI CZERWONY KRZY:.t 

Barbaro Pańsko w dn;u szczęśliwego urO• 
d~enio syna wpłaca zł. tl60.-ośiemset sześć· 
dziesiqt 1łotychl. 

OGŁOSZENIE 
Zorląd Miejski w lad.Di - Wydział Go po• 

dorczy oglasz.o przetarg nieugn111iczony na 
wykonani& 1 dostawę mebli biurowych i ku­
chennych dla Cenłlalnej Kuchni Mleczne! 
przy !iakcji Opieki nad Matką i Dzieckiem. ~ck~g~ w retys~u H. S~etvn•k•?qo z vd~e ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

łęm Al. Zelwerowicza. 

TEATR KAM RALNY DOMU lOll'lltftZĄ 
· ul. Daszynsk1ego 34. CENTRAL TE HA 

Bi:zszych Informacyj udzieli Wydziel Go• 

1 spodarczy ul. leg_ionów N~. 10, pokój 14, w 
godzinach od 9-9! do 13-ei . . 

1 Oferty w zainJ<owanych kopertach z napl„ Oziś l codziennie - 11owa pozyqa reper­
fuoru -1 Utu ku T. Gaycego „H(.,)MtR i .Jlł­
CHUJEA" ;,,i Jock;em Vvulizczerowicz'\łm i Do­
ilutq !illaflorskq w rolne.i-i ly1u1owyc~t .no Citeie 
CQlegq iespolu. P.e:i:yso11a1 Józef vvyuom~r­
skl, aekor c1e i kosmm1y _.. Jan KosińskL 

Ppcząr"" o godz. 19.15. Ka&a czynną od JO 
dQ l:ł 1 od 16·GJ. lf>I. J2J-02. 

TEATR KOMEDII MUlYClNE!J „LUTNIA'' . I 
Dziś o godz. I.il karnawa1owa operetka f. 

Lehar.: „Ht<1-11.ilA LUXl:MBURG" z udz1al'lm ca;; 
łego zespołu artystycznego. I 

Bilety ~cześniej . do ~abyclo w ksiEU)arni 
przy ul. PwtrkowsK,ej IO~, a od godz. l / w • 
ko5ie teatru. 

JfATR „SYRl!NA" T'rauguua I 
Dziś i codziennie komed:a HennSEjulna i 

Vebera „PANI ł'l<ELl:SOWA" w opracowaniu 
t i piosenkom; JEWLtGO JURANDulĄ • mu­
~ykq nonci~a'd Leucayósk1ej i M1eczy&łąwp 
f'grwito. 

..... 

l A A li G A Z· u I E faCllOWCÓiY brahrzy dz"edzfnl : 
bawalny, c'ny, konla'.<ty~uJ ł dzle.wlarsKo­
poAn zn .cz1 1, oraz 5 muz1 lst1!<-'.tor11p 111„ 

d„n,ok. - Z1łaszat s:ę mIJgą s 11 fadlnwe do 
rilz. Pers. C. 1. on.u11kl 3 pok6J 4 d 1 O-t 2. 

a • .- ~..-uŁuittlr'ilA „Metalowiec" 
LECZNICA. Przychudnl1, Pl,lrkow ~<i 3.. Po. Nr 13 tel. l43-72 poszukuje 
111d) lllł1D1.t.awry Jll , dvnit.we 1e.k11ty 1pecia11s kolorowe mefalo. 
tow. P1zyi~..:111 I0-1ił, ••I. JJu.4d. Róż• 

sem: „Oferto na wykon'a-nłe mebli dla Cen­i tralnej Kuchni Mlecznej", należy sxładać do 

I clnio 29 stycznia rb. do gndz;ny 9-sj rano, 
pod wyi:ej wskawnym adresem, 1;1dzie .ów-

1 

nież w tym samym dniu nastąpi . otwarcie 
cl"fert. • , 
· Zarząd Mle}ski zaslrzego sob:u prawo wy-. 
boru dostawcy bez względu na UJną, o tokie 
prawo uznania, że przetarg nie dał wynikll. 

Łódź, dnia ~ styczniu 1947 roku, 
. ZARZĄD MIEJSKI W ŁODlt 

1J a ,..•-.!:..'.!~!.L!!!ll 
SZTAFETA 

1-oci: przeds. o godz. 19 . .3(}, KQs;J czynna 
:>d IU-IJ 1 ou 16. tel. '212-70, 

- - __ _._ - PR COVłNIA futer, Marian 
Df HENRYK PROCHACKI, c.noroby skórne I ska Y2 m. 67, tel. 2ló·b4. abat, Plotrkow- . 
wenerycan11 ul. Leg.onow Nr Il, przy1m;.r1e ---
,, ... CEkOWANlf artys1yc.ln11 wueli<1ej garderoby TEATR GONG. Połudnlow 1). ..-u PP· 

W SOUO!fł dn. 25 bm. prermera p.t. „lyjko ftUpftO • r 0 OŻ ~~~~:~~~~kea ~odno~'eme OC..iek. aohnowo, 
dla Ou1os1tch '1 Por;:zqtelr. prled&lawiania o KUPUJEMY inibro (złom, monety!, płoC:my 

d 10·1 · La-ub1on dohum. ntq go i. „ ·" · noiwyższe ceny. laboratorium chemlczn'l, pl. ..,, 
POPULARN KONCeftTY W CRDK-TUR, ZGUBIONO kartq rozpoznawczą, legi!. Samo-
Ceniralny Robotn,c1y Dom Kultury - TU~ ·Wolności 2 m. 2 Iw poawórzu na lewo). pomocy Chłopskiej, kartę rejestracv.inq z RKU. 

1Hznow1ł c1esJ,ące sią wrnlkim powodiem~rri aolloroUIOUI pr cą· - Łódź pow. na nazwisko Cierp,kow5ki lu-
PoDularrie Koncerty dla Procujących". Trady- PRZYJMIEMY: l ksiQgowego _ bilan~istę (silą cjan. Ko~6tontynów, l~~~~„rska 35. __ _ 

~yj:.;\e W sobotą dn, 25.1. 1947 r. 0 godz: li'-ei rutynowaną!, tkaci.y, pfzqdkl, priewlskaczy UNIEWAżNIA się zogubionq łegił. tramwa­cdbądzie si~ koncert li: uo.uałem aowodowych 
ariystów teutrów !ud;.:k;ch t. zw. rajgiero~. Zgłoszenia przyjmuj~ Wydział jowq na m-<e nieparzyste Ucińska Maria. 

Bilety w cenie :l5 r;ł. do nobyci w kosi_.. Personalny Panshvo"';'ych Z,ak!adóy :rzemysłu Uerko Joselew1cza 16. 
Tl!ATR KUKU:tEK R.T.P.D. ul: Nowrot 27 Bawełnianego ti.;r. 12. Łódz, Andrze1a Strugo UNIEWA2NIA sią zgub;°"q karlą rejestracyj­
Dnia 26 sty~znia. 1947 r. o gad.Unie 12-111 J Nr. l8. -----,.---------- nq wyd. prz3z R.K.U.-Konin no nozwisko 

. " 
poro11 ()~!alni w1dow1sko kuk1e!kowa „O Żacz- · PODMAJSTRZY wzglądnie szlilierz, na zgrze- żak Konstanty, Kłodawo, 11-go listopada 7. 
ku Szkol~bc~k1,1". h d h i bofki Hi I bierki prządzalnl baw'31nianej, pos-wk;'i"ony. ZAGUBIONO pal~ówkę i l'3git. członka RadX • 

V! na11 li;_szy_cb. nt~ci... p~emd.aelaroch" pi.,,,_r'a' LI Państwowe Zakłady Przer11f lu 1Jm·1el.uanego Narodowej Gmlnne1 nu nazwisko Sroc7.yńsk1 - Goncie. go, obywatelu! Widziaram na 
stQria co a o nie ,'3&",c,, nug . 4 • . N 22 Łń•dź K 39 41 W p W ' Ml ł . 6 b" ilaane oczy 1ak wyrvtał co~ łan te ,_. Kfzemienleckiej a rnąl. J. Wesołqw~~ieQo w i Wełnlan .go r. • '\ . otno I • Y- lotr, ie~ ros awlec. om. a tce p~w. • l mu a ręM 

-.~ .-..-1czni(m M Zalłlw-lkiM.o j ~ział Personaln~- łódzki. li .&aczqf uciekać · 

'· 

• 



• 
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l- żqcio partii 
LEWA - śRODM'EJSKA 

Dziś o godz. 17-lej odbędzie się zebranie 
Jroła „Fabrykc :i Filmu Polskiego" w lokalu 
'.ifzielnicy przy ul. Południowe) 11. 

' 
PRAWA - śRODMIEJSKA 

Dziś o godz. lMej odprawa trójek partyj 
nych w lokalu d~elnicy przy ul. Gd.QńskleJ 

75, 

. ZEBR.ANIE KOŁA NA.UCZYCIELSKiEGO PPR 

~ dniu 26 bm. punktualnie o godz. lO·tej 
rano w lokalu ·przy ul. PiGtrkowskiej 63 odbę 

dzie się zebranie lcoła nauczycielskiego PPR. 
Óbec.ncść wszystkich członków koła - o.bo· 
Wiązkowa. 

twłAGA AKADEMICYl 

Akademicki Związe!ł Walki Młodych „2y· 
cie" zaprasza koleżanki i kolegów na odczyt 
P~of. A. Szafla pL „Humanizm Socjalistyczny", 
lctóry odbędzie się w klubie „2ycla" przy 
'11. Piotrkowskiej 48 w sobotę dnia 25 bm. 
ą godz. 19-tej. 

, Wypadki i kradzi~że· 
8'.radzieżo na Limanowskiego 

Na ullcy Limanowskiego dokonańo wczoraj 
'dwóch kradzieży. Annie Iwańskiej zamie.sz­
kcdej w domu nr 89 skradziono kilka sztuk 
bielizny, a Józefowi Gab1ysiakowi z podwó. 
:rz,a O:omu nr 97 wózek ręczny na dętkach, 
awa kotły i 25 m linki. 

Sprawców kradzieży poszukuje milicja. 

.Amato:r cudzej garderoby 
))o mieszkania Anny Szymańskiej przy ul, 

Przyjemnej 16, w Rudzie Pabianickiej, dostalł 
się złodzieje podczas nieobecności domow­
rrikÓw i skrad\i garderobę, bieliznę, -oraz na. 

czynia kuchenne. .J „ 

Gł.OS RO.BOTNIClY Nr 24 

że sportu -
Dzisi~j w · sali ·y .MCA 

walczy 14 drużyn ·o mistrzostwo Polski 
Dzisiaj r-0zpoczynaj1a; się w Łodzi dwie 

imprezy sportQwe o charaikterze ogólno­
-p-0lskim. Mistrz'ostwa PO'lŚki w piłce siat­
kowej mężC'zyzn i mistrzostwa Polski w 
hO'keju na lodzie, o któr~ eh piszemy na in 
nym miejscu. 

(Byd,go·s1zcz), IiCP (Pozna.fi), Lubiinianka. 
mistrz 01krę:gu wrocławskiego, Lenko 
(Bie.lsiko), Skra· (Wa'I'szawa), AZS {War­
sizawa), mistrz okrę1giu raidomsikieg0. RKS 
(Olsztyn), YMCA (Łódź). 

CZTERY GRUPY 
KTO STAR'fUJE? Drużyny te rostaną podz·ielone na czte-

D<J mistrws.tw Polski w sia•tkówce sta- ry grupy. 
je 14 ,d1rużyn, a mianowicie: ZZK Olsza W grupie pierwszeij grać będą: Orsza 
(Kraków), Victoria (Cz.€\Stochowa), YM- ·(Kratków), Victoria (Częstocho•wa), YM­
CA (Gdańsk), AZS (Łódź), Zjedinocwne I CA (Gdańsk). 

KasN stadionµ otwarte od godz. 15-ej 

ostatnie -przykazania 
przed rozpoczęciem mistrzostw hokejowych 

W grupie drugiej: AZS (Łódź), Zi~d 
noc·wne (Bydgoszcz), ttCP (Poznań). 

W grupie trizeciej: Lublinianka. mistr 
okręgu wrocła~kiego, Lenko (Bi.elsko 
i Skra (Warszawa). ' 

W grupie czwartej: AZS (Warszawa) 
mistrz okręgu ra<lomskiego, RKS (O 
~tyn) i YMCA (Łódź). 

SYSTEM ROŻGRYWEK 

W gruipach rnzgrywiki O'dibywać sie. b 
dm, systemem pu1nktowym, to znaczy k 
da ·dmżyna blęidzie grać z kaiidą. Do fi 
nału wejdą pierwsze drużyny z każ·dej 
grupy. Drugie drużyny grać będią. o 5, 6 
7 i 8 miejsce w mis.trzo'Stwie. Trzecie dr 
ŻY'nY roze.graj:a; międ•zy sdbą walikę o 9 
10, 11 i 12 miejsce i czwarte o dwa ostat· 
nie miejsca, 13 i 14. 

PROGRAM DZISIEJSZYCH GIER Punktualnie o g<J.dzinie 15,45 ·rozpacz- przygotować do na~>eip nego meczu, któ­
nie si'€\ dz;isia;j trzydniowa batalia czterech ry siię od1br1dzie o godzinie 20 pomiędby 
najlepszych w Poisce drużyn hokejowych ŁKS-em a krakow koą. ·wisłą, przy, czym Turniej o mistrzo•strwo Poliski w· s1at 
(finalistów), o za.szczytny tytuł mistrza na ten drugi mecz publiczność musi si~ kówce. tr~ać będzie 3. <lni, d~ ?ieuziel. 
Po~siki na rok 1947. Na starcie staną czte- zaovatrzyć w nQwe bilety wejścia. włąc·zme ~ odiby·wać sręi heidz1e_ :" s~l 
ry drużyny: Wisła i Cracovia z Krakowa, Wejście na mie1jsca stoJące otwarte Y~yĄ.. P1er:"~e gry roz.poczyna!:a.i s1

1 

Lechia (Po·znań) i ŁKS (Łódź). bę·dą od ulicy KawlewskieJ, na miejsca 1 dzisiai ,0 .godzim_e 9,30 rano ~ecz,e~ Y~ 
Otwarcie mistrwstw naiSbfl.IPi o ·godzi- sied•zące od Alei Unii. Wejścia na stadion G_A (Łodz). -:--- mistrz Rad~m1a. O ?odz~ 

11ie 15,45 kró!Jkimi przemówieniami przed- wtwairte będa, <lila ;prtrbHczności od go·dzi- nie 10 graJą. YMCA (Gdansk) - V1cton 
stawicie.li Polskiego Związ,ku Hokeja i! ny 15 i 19. Przed.sprzedaż biletów wejścia (Częstochowa), ? . godz. 10,30 Skra (War· 
Łódikiego Okflęgowego Zwi1ązku Hokeja 1czynna bĘidzie do soboty włącznie do go- sz.awa) ~ Lubhmanka, o godz. 11 A~~ 
na Lodzie, wciągnv~iciem na maszt sztan- dziny 13-ei w _ loblu- „Kuriera PDpularne- (\Yarszawa) - ~KS (Olszityn), g;:idz. 11,30 
daru o barwach narodowych, oraz defi- go". Cena ab-onamentu na miejsca sie- mistrz Wrocławia - Leniko (Bielsk~. 
iaidą drużyn bi{)rą:eych udział' w finale mi- l d1zące na wszystkie 3 dni wynosi 700 zło- ROZGRYWKI POP"LUDNIOW...,. 
str'Zostw. hych. v i.;, 

O godzinie 16 roipoc•znie się pierwszy Organi•zatiorzy upraszadią, aby publicz- Dalszy ciąg mzg·rywek roz1)'0cznie si~ 
po przerwie obiadowej o godzinie 15-eJ 
meczem AZS (Łódź) - ttCP (Poznań). 
O godzinie 15,30 graj~ Olsza (Kraików) 
Victoria (Częstochowa). god:z. 16-ta AZ 
(Warszawa) - mistriz Radomia, goi& 
16,30 RKS (Olsztyn) - YMCA (Łódź) 
godz. 17 Lub1inianika - mistrz Wrocła 
wia, go·dz. 17,30 Skra (Warszarwa) - Len 
ko (Bielsko). 

mecz, w lłtórym spotkają się: zeszłorocz- ność nie zadmQl\vała miejsc na ławkach, 
ny mistrz Po·lski, Crawvia. z Lechią~ Po ·sitoi,ą:cych przed miejscami stojącY'mi, 
rmegraniu tego spoNrania publiczność bę- gidyż są one zarezerwowane dfa zapr-0-
dzie musiała opuścić stadion, a to w tym szonych gości, wzed>stawicieli PZHL. 
001111; że arganiitaitorzy będą musieli 1ód ŁOZHL, ora1z prasy sport.Qwej. 

Po meczu na wo rzec 
Pięściarze 1.KS:u jadq„ do Lubl~na, a re- I( a 1 e n d a r z v 

Wyszli z domu i zaginęli prezenlac1a Lodzi do Gdanska pięściarzy Zrywu 
~I-letnia Irena Bl'zeska, pracownica domo W dIJ.i'U ' d·zisieijseym opuszczają Łódź wYjeżdża ~zisiaj d? Od~tiska pi•~iś.ciar;ska 2 Jmy: Zryw - Bielarnia w Kaliszu 

,ia :u ob. Henryka Wiśnfewskiego (Piłsud- pi1ę~ciarze ŁKS-u, udając s~~ na mecz o reprez,e~1tacJa .Łod'Z1, kto!a w meld:zielę 9 luty:-Z·rYW - Budowlani w Warsz·a, 
tllaego 29} wyszedłszy przed kilku dniami drużynowe mistrzostwo Polski do Lubli· wakzyc będiz1e w S-Orioc1e z reP'rezenta.- wie 
po sprawunki efo miasta, Ii.le p_owrócila do- na, g·d'Zie walczyć będą: w niedzielę i tam cją Wybrzeża. Z re:P!ez.entac1.ąi wyjeidia 16 luty: Zryw - Radomiak w Radom 
fychczas. itejszą l;uib!inian:kąi. ipr~zes ŁOZiB, P. Stę!)1eń. sJru 

Zaginą:ł kilkunasto!etni Tadeusz Ciechom- - Zabieramy się na dworzec zaraz po Koni ac lu.teigo: Zryw - Csil>pel (Buda 
ski, zamieszkały 'przy ul. Kop,nnika 19. meczu hakejowym ŁKS - Wisła - mówi O mislrzoslwo kl. B i ... Łodzi ipesz.t) w Łodzi. 

Rodzice proszą o przyprowadzenie chlap- nam kierownik -sekcji p. Sikorski. Pociąg D-0 zarządu sekcji bokserskiej doikoop. 
ca, względnie o podetnie informacji do Ko- odchod·zi z Dworca Kaliskiego o godzinie Pięściarze Zrywu- walczą ze towani zostali: Walczak (2-gi sekretarz) 
mrndy Milicji Obywatelskiej przy ul. Jara- ' 23,50. I · ZJ.edUOCZOUY"'I. Mełka (skarbnik). RaC'zyński (gospodarz) 
c;za 21. - Jedziemy w normalnym, najsilniej- \!• Na czele sekcji stoją nadal zasło:.!żen 

szym swym składzie. Chłopcy C'zujia, sio Po dłuższej przerwie wzpocze.,ły się d·zia.łacze_ sport<J.wi: ob. ob. Lernpart (Ra 

Rzeczy ciekawe 
PANI Z WĘŻEM.„ W ŻOŁĄDKU 

O niezwykłym wypadku d'onosi pewien le. 
karz niejaki dr John Christian Fromman, bę· 
dący jednocześnie profesorem filozofii na uni 
wersytecie w Coburg (Wielka Brytania}. Otói' 
pewna młoda pani doznała nieoczekiwanej 
wizyty o północy w swofej sypialni. Dama 
owa została nawiedzona przez węta ćwierć 
metrowej długości, który wślizgnął się przez 
otwarte usta śpiącej i dotariwszy poprzez 
przełyk do ~ołądka ulokował się tam spa· 
kojnie. Wezwany lekarz usunął nieproszone­
go gościa przy pomocy zabiegu chirurgicz· 

nego. 

co NAJBARDZIEJ S
0

MliKUJE MILUSIŃSKIM? 

W mieście Bostonie (USA} znajduje się 

szpital dziecięcy, w którym wystawiono na 
widok publiczny wszy~tkie przedmioty usu· 
nię}<;> drogą operacji z żołądków małych pa­
cjeniów. Wśród' tej cudacznej kolekcji znaj­
dujq się monety, guziki szpilki, kamyki, ka· 
mienie do domina, kawałki marmuru, cygar­
niczki, k"orkociąg, gwoździe, ognie sztuczne 
Ha. Swit. 

..... vżurv aptek 
!lanielecki, Piotrkc;,wskcr 127 
Zajączkiewicz, Zielony Rynek 37 
C:orczycki, Przejazd 59 
Karlin, Piłsud~klego 59 
Antoniewicz, Szosa Pabic;nicka 56 
Steckel, Limanowskiego 37 

dobrze i są nastawieni na zwycięstwo. w Łodzi dalsze mecze pi't}ściarskie o dru- cięcki. 
- Wygrać m11sjmy - mówi kierow- żynowe mistrzostwo klasy C. ._. ____________ , __ ~ 

n~k piie,ściarzy ŁKS-u. Dzisiaj o godzinie 19 w ~all IKP -przy POWSTANĄ NOWE OGRODKI. 
~ * u·l. O~rndowej 18 w.alC'zyć b1~id.ą : Zryw II 1 Wyc'tliał Plantacyj Zarządu Miejskiego 

Z te·go samego dworca o godzinie 24,30 - ZJednoczne II. W rama·ch tegQ meczu Łodzi planuje w bieżącym roku założenie n 
odbęd·zie się dokończert'ie przerwanego terenie naszego miasta sz'3regu nowych og 

Najlepszy. sporto,wiec Anglai spotkania o drużynowe mistrzostwo Ło- ródków działkowych. Przy sposobności przy 
dzi pomiędzy Zrywem I a Zjedno.::zonv- pominamy, iż w rbku 1939 istniały w Łod 
mi I. · dwa ogródki działkowe o łącznej powierzchn 

• „ 23,5 ha„ obejmujących 438 działek. W rok 
Mozna nabyc nai ty 1946 było już na ter.'3nie miastq i 1 ogródkó 

W d 
. W . . obejmujących powierzchnię 73,5 ha. i 1.17 

Y ział OJSkQl\VY - -Odidz1ał Wy- działek. · 
chowania :Fizyc·z·nego i Przysposobienia r 

Wois·kowego poda~e d10 wiadomości zwią I PRZYGODY AMERYKAŃSKICH STATKóW 
zków i k.J.ubów 'Slportowych ora~ stawa- • W NASZYCH PORTACH. 
rzyszeń zaintcresowamrch narciarstwem, Wi~lki amerykański statek „Beniamin H..i 
iż można zamówić narty (z wiązaniami i · kins", wiozący t:lla Polski drobnic.ę U N R A 
kijkami) w Ministerstwie Przemysłu w 
cenie 1.300 zł. za partę~ miał wejść do portu gdańs~<iego. Gdy się o 

Bliższych informao.ii udzieli kierownik kazało, Ż·'3 zanużenie statku przekracza ma· 
oddziału Wf i PW przy Zarz,ą!d'zie Miej- liwości wejśc:a do portu gdańskiego, pilo 
skim, ul. Piotrkowska 113, tel: 141-70, statek skierował do Gdyni. Wkrótce po zejś 

"' Kl był fin I · p I k 7 · ciu pilota statek natrafił na mieliznę, n o I iS rzem o s I której osiadł . Statek pómimo ofiarowanej . p ) 

Sidn9' W ooderson 
w wyniku przeprowadzonego plebrscytiu 
rosta~ uznany za 11a:flepsze·go sportowet\ 
Anglii. Wood1ers&n jest mrstrzem Europy 

w hi·egu na 5.000 mettrów 

W h O k e j U 11 mocy prz.':lz holownik GAL, zdołał po kilk 

1927 r: AZS - WaTszawa godzinach o własnych siłach zejść z awarii 
1928 r.: AZS - Warszawa W Gdyni jednak na skutek zanurzenid statk 
1929 r.: AZS - Warszawa od rufy 29 stóp nie mógł też wejść do port 
1930 r.: AZS - Warszawa i wrócił na redę Gdańska, gdzie zastani 
1931 r.: AZS - Warszawa częsc1owo rozładowany na barH; .a potem 
1933 r.: Legia I- Warszawa Pogoń zostani·'3 wprowadzony do portu. Jednocześ 

- Lwów. k k ki S O 
19

34 r.: AZS _ Po•znań nie state amery ańs · „ rah rnen jewetr·, 
1935 T.: Czarni _ Lwów lodujący cement w Gdańsku, wziął za dużyi 
1937 r.: Cracovia _ Kraków ładunek i utknął w basenie str13fy wolnocłowej 
1938 r.': Dąb _ K'lltQwice Dla wydostanie się z portu będzie musiał '.< 
1946 r.: Craco,via _ Kraków rzystać z pomocy holowników, albo vłylad() 
1947 r.: - dowiemy siei w nie dzid~~ I wać nadmiar towaru. " 
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CENNIK OGŁOSZEl\J: Drobne ogłosz. po zł 10.- za wyraz .InajmOi-'3jsze zł 100.-l poprzednia _ było po zł 5.- za wyraz, poszuki.vonie pracy i poszukiwanie rodzin po zl 5.- za 
wvraz lnaimnieisze 50.- zł. za milimetr szpalty zł 20.- poza tekstem.za milimetr szpalty zł 30.- w tekście, za milimetr szoaltv zł 15.- nekrologi. - W num':lrach niedzie!nvch i św.q• 

teczwch - 50 procent drożei. / D 01234} 




